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„ C z a s 11 w ychodzi codziennie wieczór, w yjąw szy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne N ia Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po u) c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  f t y n o s i :
Pocztą w państw ie a u s t r y a c k ie m ..............................................

„ „ n iem ieck ie in ...................................................
. ‘J0 w ł .0CK  Francyi, A nglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw, należących do związku pocztowego .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  o d  1 go d o  o s t u t n l e ^ o  dnia . ____  ...
I . i - t y  z p ien ię d z m i j -przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się* nadsyłaj 
franco  do A dńlinisttacyi Czasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nienpieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankou-anych  nie przyjmuje się.
Kękop!sinótv nadsyłanych nie zwraca się.

na cały role 1 na kw artał\\ na 1 miesiąc
21 złr. 6 złr. 2 złr. 50 et.
28 złr. 1 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. | 3 złr.
la w miesiącu. CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r x  y  f  m u f ą :
A dm inistiacya „CZASU*1 w l i rahow ie  i urzędy pocztowe. Miejscowa prenum era tę  księgarnia 
S. A . K rzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg B ynku i u licy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem  (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Wariesłanc (na 
3 stronie) od m iejsca w ieisza  drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i p re­
n u m e ra tę  przyjm ują: we Lwowie A jercya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 

T rybunalska L. 4 ; w l pnryźu wyłącznie p. Adam, Rue de3 Saints-Per s 81, (prenumeratę p. W . Ra­
czk ow sk i, Courberoi pod Pary żem, Ki e dii Cło min de fer4 4 ); w t l ’iedniu PP- Haasenstem & Yogler 
(także w  Hamburgu, Frankfurcie n, M„ Berlinie, Lipsku, B azylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w  Bet linie, Hamburgu, Monachium i Norymbeidze), H. S' halek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. S te n i, ( y lko  prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C .): w F rn n k fu ir le  n. M. G. K. Daube & C. 
W  W arszaw ie  przyjmują ogłoszenia pp. Rcichman i Frendler, biuro ogłoszeń p:zy  ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 października 1888 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A ustryackiem  :

na cały rok * 4  złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

słr» 1 3  złr. 6  złr. 3*5©
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na cały rok 5 0  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
# 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

RS* Prenumerata liczy s i ę  tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu,

MT Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą foye uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącegro iru dziennika. Ku- 
•nera zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Numer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
19* Rlejscową prenumeratę przyj­

muje Administracya H Czasu,M tu­
dzież ajeneye pp. K. Silbersteina 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu daryacklin 9, handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 17, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w hall Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Bajera przy ul. 
Grodzkiej, handel Hessa 1 główna 
trafika w rynku głównym.

PP. Prenumeratorowle ,,Czasu“ 
we Lwowie zechcą składać przed 
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9. “
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracji Czasu kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wllkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. 
i dzieła Wincentego Pola w 10 sporych 
tomach za 10 złr. 50 cent.

Przegląd Polityczny.
K raków  3 października.

W sprawie rewizyi konstytucyi we Francyi pi­
sze Temps: „Według rozpuszczonych w kołach 
parlamentarnych pogłosek, rząd miał stanowczo 
prawie oznaczyć normę swego postępowania 
w sprawie rewizyi konstytucyi. Po długiem wa 
chaąiu się postanowi! p. Floquet wnieść zaraz po 
zebraniu się Izb, w Izbie deputowanych projekt 
rewizyi, aby tym sposobem usunąć wszelką inns 
inieyatywę w tej kwestyi. Dalej ma p. Floquei 
w projekcie rewizyi zawezwać Izby, aby zawotowały 
zaufanie do gabinetu, na którego czele stoi, a ma- 
nifestacya ta ma być, według oznaczyć się jeszcze 
mającego postępowania parlamentarnego, dołączoną 
do uchwały rewizyi. Zapatrywanie prezesa Rady 
dąży do tego, aby tym s; o lobem zaznaczyć ró­
żnicę między rozmaitemi stronnictwami, które z ró­
żniących s:ę powodów żądają rewizyi i republi­
kańskim jej stronnikom dozwolić zszeregowania 
się co do wotum zaufania."

Według obiegających pogłosek ma ministeryum, 
którego większość uznaje wszech władztwo kongre­
su, zaprojektować formułę ogólnej rewizyi. Ponie­
waż istniejące urządzenia narażoneby przez to 
były na zaczepki około trzechset ich przeciwni­
ków, uważał gabinet za właściwe zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za awanturę, która mogłaby do­
prowadzić Rzeczpospolitą do upadku i sądził, iż 
wystarcza wyrzucić w sprawozdaniu z motywów 
swój zamiar oparcia się w kongresie wszelkiemu 
projektowi rewizyi, któryby do innych celów dą­
żył, niż te, jakie w jego projekcie są objęte. Ga­
binet wyklucza w swoim programie rewizyi znie­
sienie prezydentury Rzeczypospolitej. W każdym 
razie chce tejże odjąć owe dwa wybitne przywi­
leje, które byłyby usprawiedliwione wobec Izby 
monarchistycznej, kierując rewiz.yę przeciw finan­
sowym przywilejowi senatu, który musi być ogra­
niczony i przeciw służącemu tej korporacyi pra­
wu rozwiąiania.

Dzienniki angielskie ogłaszają pismo irlandz­
kiego nadsekretarza stanu p. Balfour o wygania­
niu dzierżawców, w którem udowadnia, że donie­
sienia o tem są przesadne i że fałszywe ztąd wy­
prowadzane są wnioski. Wygnania, mowi minister, 
są rezultatem intryg agitatorów, a nie ubóstwa 
dzierżawcy.

Z Petersburga piszą do Po',. Corr.: Oczekują 
tu w połowie października powrotu cara, i uwa­
żają powrót ten za oznakę ważnych zmian w ob­

sadzeniu wysokich posad administracyjnych. Ustą­
pienie ks. Dondukowa-Korsakowa z jenerał - gu­
bernatorstwa na Kaukazie uchodzi za pewne, a u- 
stąpienie ministra spraw wewnętrznych Tołstoja 
za bardzo prawdopodobne. Co się tyczy opróżnio­
nej przez śmieić Drentełna posady w Kijowie, jest 
mniemanie, ie  afrybneye, które tenże łącznie po­
siadał, będą rozdzielone i że władza wojskowa 
przyznaną zostanie jenerałowi Dragomirowi, » 
władza cywilna prefektowi Petersburga jenerało­
wi Gresser. Wymieniają jeszcze inne kandydatu­
ry, między innemi jenerała Orżewskiego, b. adju- 
tanta ministra spraw wewnętrznych i szefa zarzą­
du żandarmeryą.

Z Belgradu donoszą, fe okólnik prezesa mini­
strów Kri8ticza do prefektów okręgowych odjął 
wszelką podstrwę pogłoskom, według których miało 
się udać p. Risticzowi w Abbazyi odwieść króla 
Milana od owego politycznego kierunku, którego 
wyrazem jest powołanie obecnego ministeryum. 
Zawezwanie Radiwoja Miłojkowicza i Michała Ge- 
orgienicza wspólnie z Kristiczem do Gleichenber- 
gu dowodzi, że król nie waba się zasięgać także 
rady u wybitnych członków opozycyi w pojedyn­
czych, walnych sprawach państwa. W specyalnym 
tym wypadku chodzi głównie o kwestyę rozwodu, 
w której król Milan dalsze swoje postępowanie 
oprzeć chce na podstawie* uznanej przez jurystów 
wszelkich odcieni politycznych za właściwą i pra­
wną. Kristicz i Radiwoj Miłojkowicz pochwalają 
w zupełności stanowisko króla w tej sprawie. Mi 
nister spraw zagranicznych Mijatowicz przyjęty 
był w Gleichenbergu, dokąd się udał dla zdania 
sprawy z politycznej i finansowej sytaacyi, przez 
króla z największem wyszczególnieniem. Jak bez 
podstawne były pogłoski, że i jego podróż ma 
związek z kryzys miuisteryalną, wynika ztąd, że 
odjazd jego nastąpił właśnie w dniu, w którym 
Kristicz wydał okólnik.

Pol. Corr. otrzymuje wiadomość z Belgradu, 
że prezes ministrów w rozporządzalności Mihailo 
wicz, który w latach 1858 i 1859 w skupczynie 
serbskiej ważną odgrywał rolę i aż do powrotn 
księcia Miłosza sprawował urząd rejenta, zakończył 
życie w dniu 1 b. m. w 85 roku życia. Nazajutrz 
zwołaną została Rada ministrów dla naradzenia 
się nad przygotowaniem pogrzebu.

Projekt rządowy wykupna p raw a propinacyi.

IV.
Do rozwiązania najtrudniejszym, chociaż może 

nie najważniejszym szczegółem całej kwestyi pro- 
pinacyjnej jest bezwątpienia wynalezienie spra 
wiedli«ej, rzeczywiste faktyczne stosunki sumien­
nie i dokładnie uwzględniającej podstawy sza­
cunku wartości wywłaszczyć się mających praw 
prywatnych, a więc podstawy także wymiaru ka­
pitału odszkodowania. Jeżeli prawa te znalazły 
gorących obrońców w wiedeńskiej Radzie pań­
stwa w szeregu sprzymierzonych wprawdzie, ale 
bądź co bądź obcych narodowości naszej klubów 
prawicy, tak, że ustawodawstwo państwowe uznało 
za rzecz konieczną przyznać właścicielom tego 
prawa stósowne odszkodowanie za możliwy,— cbo 
ciaż niepewny, — ubytek w dochodzie wskutek na­
głego podwyższenia podatku od wódki, to niepo­
dobna nawet przypuścić, ażeby Sejm krajowy za 
dowolaił się szablonowem, doktrynerskiem zała­
twieniem, a raczej rozcięciem tej trudności bez 
względu na to, czy środek pedany czyni zadość 
najprostszym wymogom etyki społecznej, czy roz 
wiązanie takie sprawy „leży rzeczywiście w iń- 
teresie uprawnionych," jakto projekt rządowy bez 
dalszych wyjaśnień stanowczo twierdzi.

Ażeby rzecz wszechstronnie zbadać i wyświe­
cić, należy przedewszystkiem rozróżnić dwie od­
rębne strony, dwa rozwiązać się mejące pytania 
danej sprawy. Rozchodzić się tu musi najprzód 
o wysokość odszkodowania, t. j. o stosunek ka­
pitału indemnizacyjnego do rzeczywistego rocznego 
dochodu, następnie zaś o znalezienie sprawiedli­
wej miary, o sposób zbadania tego dochodu, który 
stanowić ma właściwy przedmiot wywłaszczenia.

Projekt rządowy przyznaje uprawnionym tytu­
łem odszkodowania gotówkę powstać majacą z rea- 
lizacyi 4°/0 pożyczki krajowej w kwocie 57.700,000 
złr., stanowiąc zarazem, że zaciągnięcie tej po­
życzki nastąpi w ciągu dwóch lat, t. j. do końca 
r. 1890, oraz, że gotówka uzyskana rozdzieloną 
będzie między uprawnionych według stosunku czy 
stego dochodu, jaki w myśl ustawy 1875 r. dla 
każdego z uprawnionych orzeczeniem komisyi pro- 
pinacyjnei ustanowiony został. Nie znając dzisiaj 
możliwych w przyszłości konjunktur targu pienię 
żnego, nie znając nawet dokładnie terminu, w któ 
rym emisya tej nowej pożyczki krajowej ma być 
dokonaną, trudno zaiste obliczyć już dzisiaj do­
kładnie wysokość tej gotówki. Przypuściwszy je 
dnak, że się stosunki ekonomiczne i polityczne 
przez cały ten przeciąg czasu na niekorzyść kre 
dytu krajowego nie zmienią, przypuściwszy, że 
kurs emisyjny 4%  obligów krajowych, wypuszczo­
nych bez gwaratcyi państwa, dojdzie do wyso- 
kcści 90, to wysokość całego kapitału indemni­
zacyjnego wynosiłaby około 52 milionów złr. w go­
tówce, a uprawnieni otrzymaliby niespełna 17-kro- 
tny iloczyn tego dochodu rocznego, jaki orzecie 
niami propinacyjnemi na podstawie faśyj podat­
kowych z lat 1869—1874 w wysokości 3.090,266 
złr. oznaczony został. Obaczymy zaraz, czy dochód 
propinaeyjny od owego czasu, a więc po upływie 
lat kilkunastu się nie zmienił, czy kapitał ów re­
prezentuje jeszcze dzisiaj ten 17-krotny iloczyn 
dochodu; porównajmy jednak wprzód projekt ga­
licyjski z przedłożeniem rządowem bukowińskiem, 
które nieco odmiennie, a dla uprawnionych ko­
rzystniej kapitał wykupna wymierza. Zamiast go­
tówki otrzymać mają uprawnieni na Bukowinie 
5% obligacye krajowe opiewające na kapitał 
w wysokości 18-krotnego iloczynu dochodu ro­
cznego, czyli w każdym razie więcej niż właści­

ciele galicyjscy, albowiem kurs 5% papierów 
z amortyzacyą 20-letnią dojdzie z pewnością do 
pari, skoro 5°/0 papierowa renta państwowa an- 
8tryacka utrzymuje się od dłuższego czasu powy­
żej 97.

Iloczyn galicyjski wypadnie jednak jeszcze mniej 
korzystnie, jeżeli za podstawę obleczenia przyjmie­
my nie ów dochód roczny przyznany orzeczenia­
mi, lecz dochód dzisiejszy, rzeczywisty, który prze­
cież ma być przedmiotem wykupna. To nas pro­
wadzi do drugiego ważnego pytania, czy przyję- 
ta w projekcie podstawa wymiaru indemnizacyi 
jest słuszną i sprawiedliwą, czy można na niej 
oprzeć bez oczywistej krzywdy uprawnionych za­
mierzonej akcyi wykupna. Przedewszystkiem przy­
pomnieć należy, ż e ó w p r z y z n a n y  o r z e c z e  
n i a m i  d o c h ó d  r o c z n y  z p r a w a  p r o p i n a ­
c y i  n i e  m i a ł  n i g d y ,  n a w e t  w my ś l  u s t a  
wy z 1875 r., s ł u ż y ć  za  w y ł ą c z n ą  i j e d y ­
n ą  p o d s t a w ę  w y m i a r u  o d s z k o d o w a n i a ,  
lecz przyjęto go jedyn’e jako klucz do rozdziału 
fanduszu propinacyjnego, jaki się do końca r. 
1910 z opłat prouinacyjnych uzbiera. Ustawa z r. 
1875 przyznała bowiem uprawnionym cbok tego 
udziału w funduszu propinacyjnym, który według 
ówczesnych obliczeń reprezentować miał zaledwie 
wartość 5 krotnego rocznego dochodu, nadto je­
szcze prawo do jednego szynku po r. 1910, a 
w końcu zapewniła im pobór całego rzeczywiste­
go dochodu aż do upływu tego czasokresu. N e 
ma więc żadnej podstawy trzymać się dzisiaj przy 
podjęciu na nowo całej sprawy, w projekcie, któ 
ry odstępuje zresztą w zupełności od uchwalonych 
w r. 1875 zasad wykupna, orzeczeń propina -yj- 
nych, które mogły być wówczas przydatne jako 
klucz do obliczenia pewnej drobnej części wyna­
grodzenia, które jednak w zupełnie innym celu i 
zamiarze wydane zostały i które nie oddają na­
wet w przybliżeniu obrazu dzisiejszego stanu rze­
czy, jaki się wskutek najróżnorodniejszych wpły­
wów i czynników w ciągu ostatnich 20 lat wy­
tworzył.

Dosyć porównać te orzeczenia z fasyami podat 
kowemi z r. 1887, które do pewnego stopnia mo­
gą służyć za miarę ocenienia obecnych stosunków, 
ażeby się przekonać o niemożliwości przyjęcia 
tamtych orzeczeń jako podstawy wym:aru inde­
mnizacyi. Już w ogólnej sumie różnica jest bar­
dzo znaczna, na niekorzyść uprawnionych. Według 
ogłoszonych niedawno „Materyałów Statystycznych 
do sprawy propinacyjnej" (Wiadomości Statyst. o 
stosunkach krajowych T. XI Z. II p. 26) wynosił 
dochód propinacyjay tych uprawnionych, którzy 
mają udział w ogólnvm funduszu propinacyjnym, 
w r. 1887 kwotę 3.473.899 złr., co w porównaniu 
z orzeczeniami wykazuje różnicę w kwocie 493 418 
złr , czyli przy kupitalizacyi 20-krotnej około 10 
milionów złr. więcej niż na podstawie orzeczeń 
propinacyjnych. Jeżeli tak się przedstawia ogólny 
obraz, to w szczegółach, przy bliższem badaniu 
różnice występują o wiele jaskrawiej, niesprawie­
dliwość, z jednej f trony na korzyść, z diugiej na 
niekorzyść uprawnionych, staje się o wiele bardziej 
rażącą Z obliczeń powyższej pnblikacyi wypływa 
bowiem, że flukfuitcya dochodów prop;nacyjnycb 
nie poszła w całym kraju w jednym i tym samym 
kierunku, lecz na ten ogólny rezultat powyżej 
przedstawiony złożyły się dwa przeciwne sobie 
prądy i kierunki rozwoju tj. z jednej strony zna 
czny bardzo wzrost dochodów w niektórych po­
wiatach i miejscowościach, z drugiej zaś strony 
mniej silny ale również dosyć znaczny ubytek 
w innych okolicach kraju. Na ogólną cyfrę 8670 
orzrezeń przeszło połowa tj. 4478 wypadków wy­
kazuje bądź przyrost bądź ubytek w dochodzie, a 
różnice te rozkładają się w ten sposób, że w 2364 
wypadkach wynosi przybytek w rocznym docho­
dzie kwotę 864.532 złr., zaś w 2114 wypadkach 
dochód roczny się obniżył o kwotę 373.408 złr. 
Jeżeli obydwie te kwety skapitalizujemy po 50/0, 
otrzymamy dla pierwszych wzrost w kapitalnej 
wartości o przeszło 17 milionów złr., dla dru­
gich zaś taki sam ubytek w kwocie przeszło 7 
milionów, czyli, że p r z y j m u j ą c  za  p o d s t a ­
wę  w y m i a r u  i n d e m n i z a c y i  o r z e c z e n i a  
p r o p i n a c y j n e  t a k ,  j a k  j e  p r o j e k t  r z ą ­
d o w y  p r o p o n u j e ,  p r z y z n a l i b y ś m y  p e ­
wne j  g r u p i e  u p r a w n i o n y c h  n i c z e m  n i e ­
u s p r a w i e d l i w i o n ą  d a r o w i z n ę  w o g ó l n e j  
s u m i e  7 mi l i o n ó w,  k r z y w d z ą c  r ó wn o  
c z e ś n i e  2364 w ł a ś c i c i e l i  o k o l o s a l n ą ,  
j a k  n a  n a s z e  s t o s u n k i ,  s n m |  17 m i l i o ­
n ó w  złr .  Już z powyższych kilku uwag okazuje 
się konieczna potrzeba modyfikacyi rządowego pro­
jektu, oparcia go na bardziej realnych,do rzeczy­
wiste ści bardziej zbliżonych podstawach — prze­
konamy się jednak, że obok tego znajdą się je 
szcze równie ważne żaren ty, ża inne także posta­
nowienia nie wytrzymują przedmiotowej i bez­
stronnej krytyki.

Sejm krajowy.

(9-te posiedzenie *).
L w ó w  2 października.

Początek o godz. 12 m. 10 w południe.
Spis petycyj sięga do cyfry 343.
Z porządku dziennego wznowione projekta Wy­

działu krajowego: 1) o przyczynianiu się towa 
rzystw asekuracyjnych do kosztów utrzymywania 
służby pożarnej, i 2) o policji ogniowej, przeka­
zano komisyi adm.nistracyjncj.

Wydział krajowy wniósł nadto projekt założe­
nia domów składowych w Krakowie i we Lwo­
wie. Projekt ten przekazano komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Dalszym projektem Wydziału krajowego jest 
wyjątkowe podwyższenie płac nauczycieli w miej­

*) Z powoda nieotrzymania oryginalnego sprawo­
zdania podajemy przebieg posiedzenia sejmowego na 
podstawie sprawozdania Gazety Narodowej.

scowościach ludniejszych lub położonych w są­
siedztwie wielkich miast, a zatem gdzie życie jest 
droższe. Wniosek ten przekazano komisyi szkolnej.

Na wniosek komisyi budżetowej (ref. p. Wro- 
tnowski) uchwalono dla pogorzelców Kamionki 
Strumiłowej 1000 złr. bez dyskusyi. Dla pogo­
rzelców zaś Medenic wnosi komisja tylko kwotę 
2G0 złr. bezzwrotnej zapomogi, ponieważ Wydział 
krajowy posłał im już 300 słr. Pog rżało tam 
550 budynków.

X. K o w a l s k i  w serdecznej przemowie wniósł, 
aby dać całych wymaganych 500 zlr., bo nie­
szczęście zbyt wielkie. Pp. G r o s ,  W o l a ń s k i  
Wład. i wnioskodawca pierwotny Stanisław T a r ­
n o w s k i  popa li tę poprawkę, którą też uchwa­
lono.

Z powedu nieobecności ks Leona Sapiehy, któ 
ry ciągle jeszcze bawi w Czoitkowie, a aktów nit 
zostawił, spadła ponownie z porządku dziennego 
sprawa ustanawiania wędrownych nauczycieli rol­
nictwa.

Z komisyi, drogowej ’p G n o i ń s k i  Wincenty 
przedstawił projekt, mocą kt'rego droga z Nowego 
Targu do Zakopanego będzie uznana za drogę 
krajową. Uchwalono bez dysku śyi.

Prócz tego polecono Wydziałowi krajowemu:
a) aby po dokładnym zbadaniu stanu dróg ko­

munikacyjnych w gminie Zakopane przez organa 
techniczne, celem uregulowania najpotrzebniejszych 
komunikacyj, przyszedł w pomoc miejscowym fan- 
duszom drogowym po myśli okólnika Wydzńłn 
krajowego z d. 22 grudnia 1882;

b) aby zarządził studya techniczne drogi z Po­
ronina do Jurgowa ku Węgrom prowadzącej i na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył wnioski co 
do rekonstrukcji tej drogi;

c) aby co do innych żądań w petycyi wyra­
żonych załatwił takowe według obowiązujących 
ustaw.

Wreszcie nastąpił referat p. F r u c h t m a n a z  ko­
misyi gm’nnej o statucie dla 30 miast w ększych 
Galicyi. Wskutek uwag komisarza rządowego, 
w gotowym już projekcie komisya musiała po­
czynić szereg poprawek, które przy poszczegól­
nych paragrafach przyjdą pod obrady.

W rozprawie ogólcej zabrał głos p. M er u no­
w ie  z i zapowiedział t.zy zasadnicze poprawki. 
Pierwsza z nich dąży do tego, aby burmistrze wy­
bierani byli zatwierdzani przez Wydział krajowy, 
jak to było w pierwotnym projekcie. Wszak bur 
mi8frze w Krakowie i we Lwowie są zatwierdza­
ni nawet przez monarchę.

Druga poprawka ma na celu, uwolnić burmis'rza 
od cbiwiązkn wykonywania sądownictwa policyj­
nego tam, gdzie to Rady gminne uznają za sto 
sowne. W taki h razach sądownictwo policyjne 
powinno spoczywać w ręku ukwalifikowanego funk- 
cyonaryuiza, któryby je sprawował według oso­
bnej instmkcyi, wydać się mającej przez Wydział 
krajowy w poroiumien u z Namiestnictwem.

Trzecia wreszcie poprawka tyczy się regulacyi 
stosunków wyznaniowych. Podczas gdy ludność 
żydowska ma zagwarantowaną odrębną admini- 
s‘racyę wyznaniową przez kabał, to na czele 
spraw wyłącznie chrześciańskich będą w wielu 
m astach słać ladzie,, wybierani do Rady miejskiej 
przez większość żydowską.

Inne poprawki nie są zasadniczej natury i dla-t 
tego mówca ich nie wymienia.

P. C h r z a n o w s k i  odpowiada p. Merunowmzo- 
wi, że zatwierdzanie burmistrzów przez Wydział 
krajowy byłoby szkodliwe, bo narażałoby nieraz 
powagę Wydziału krajowego, gdyby burmistrz po­
padł w postępowanie dyscyplinarne. Druga po­
prawka p. Mernnowicza obal* zasadę indywidual­
nej władzy i odpowiedzialności burmistrza. O kwe­
styi zaś wyznaniowych interesów będzie można 
mówić dopiero wtedy, gdy Izba będzie imała przed 
sobą poprawki sformułowane.

Po odpowiedzi sprawozdawcy w tym samym du­
chu, co uwagi p Chrzanowskiego, przystąpiono 
do rozpraw szczegółowych.

Przyjęto § 1 stanowiący, że każde miasto, ped 
legające niniejszej ustawie, stanowi w dotychcza­
sowych granicach osobną gminę miejską.

Przy § 2 p. S a w a  wniósł poprawkę, aby 
w kwestyach zmiany granic miasta ingerencyę 
miał także Wydział krajowy.

P. R o m a n o w i c z  ostrzegłszy posłów, aby 
drobniejszemi poprawkami, dorywczo stawianemi, 
nie narażali osnowy całej ustawy, sprzeciwił się 
poprawce p. Sawy — podobnież uczynił p. Si- 
czyński i sprawozdawca. Poprawkę odrzucono.

Bez dyskusyi uchwalono potem §§ 2—12 (o Ra­
dzie miejskiej i peryodzie wyborczym).

Przy § 13, normującym wybór uzupełniający 
do reprezentacyi miejskiej, odrzucono poprawkę p. 
Sawy, który żądał, aby powoływanie zastępców 
przed upływem okresu wyborczego nie działa się 
na wniosek burmistrza.

Żywą rozprawę wywołało postanowienie w § 15, 
iż burmistrzowi, jego zastępcy i płatnemu aseso­
rowi nie wolno zrzec się swojego wynagrodzenia 
ani w całości, ani częściowo.

P. B o b c z y ń s k i  zaproponował wykreślenie te­
go postanowienia, bo nie zapobiegnie ono prze­
kupstwom głosów. P. C h r z a n o w s k i  wy,aśnii 
oponentowi znaczenie tego postanowienia w tym 
kierunku, iż ma ono na celu zapobiegać licyta- 
cyom między kaudy datami na burmistrzów. 

Paragraf 15 przyjęto bez zmiany.
Przy § 16 (Wybór magistratu) postawił p. Me- 

rnnowicz zapowiedzianą poprawkę* o zatwierdze­
niu burmistrza przez Wydział krajowy, i wyraził 
powątpiewanie, ażali prawdą jest, że na taki wy 
padek i rząd pretendował dla siebie prawo za­
twierdzenia burmistrza pospołu z Wydziałem kra 
jowym.

P. R o m a n o w i c z  potwierdził tę okoliczność, 
która wskazuje, jak ostrożnym być należy przy 
ograniczeniu autonomii gmin, choćby nawet na 
rzecz innej władzy autonomicznej.

Ale § ten zawiera w projekcie komisyjnym po­
stanowienie, iż burmistrz miasta może być wybra­
ny także z poza grona Rady miejskiej. Owóż prze­

ciwko temu postanowieniu zwraca się bardzo e- 
nergicznie p. Romanowicz, widząc w niem jaskra­
wą sprzeczność z zasadą autonomii, bo chce cno 
składać władzę wykonawczą w ręce człowieka, 
który nie posiada zaufania wyborców, człowieka 
niewybranego przez współobywateli. Albo wy­
borcy są dojizałymi ludźmi, albo autonomia jest 
niepotrzebną. Naruszenie stanowiska zasadniczego 
jest zawsze niebezpiecznej ale ponieważ od nieja- 
kiegoś czasu kurs zasad na giełdzie politycznej 
bardzo upadł, przeto mówca zwraca się przeciw­
ko temu postanowieniu komisyi także ze stano­
wiska użyteczności. Postanowienie to zdaje się 
być jednym strzępem z potarganego sztandaru, 
który wiał z pierwotnego projektu Wydziału kra­
jowego, gdzie burmistrz i astsory mieli być pią­
tymi poniekąd urzędnikami

Posłowie wszyscy i wice miast sprzeciwili się 
temu skutecznie. Dziś zaś nadchodzą do Sejmu 
petycye miast przeciwko temu. Postanowienie ker- 
misyjne prowadzi wprost do tendency i, aby Rady 
miejskie były wybierane z samych prostaczków 
i idyotów, n emogących w gronie swtjem znaleść 
nikogo sposobnego na naczelnika miasta i zmu­
szonych dhtego szukać poza sobą jakiegoś „opatrz­
nościowego człowieka". Wogóle zaś tacy „opatrz­
ne ściowi Ldzie" nie budzą otuchy.

Kto chce i ma być dobrym burmistrzem, ten 
musi być pierwej dobrym radnym i znać sprawy 
miasta na wylot Postanowienie komisyi wyjmuje 
jeden kamyk z systemu autonomicznego, którego 
podstawą jest autonomia gmin. Wyjmując w ttn  
sposób kamyk po kamyku, można się doczekać 
runięcia całego systemu. — Oklaski i brawa.

P. P i ł a t  nadmieniwszy, że poprawka p. Meru- 
nowicza mogłaby narazić sankcyę całego proje­
ktu, zwrócił się przeciwko wnioskowi p. Romano­
wie za, który był jedynym punktem spornym w ko­
misyi i mimo gorliwych usiłowań nie mógł być 
usunięty.

Możność wyboru burmistrza z po za grona Rady 
jest, zdaniem mówcy, raizej rozszerzeniem auto­
nomii. Rada miejska może to uczynić, bo jest 
pełnomocniczką gminy na lat Bześć. Ale przema­
wiają również za tem względy praktyczne, za­
czerpnięte z historyi wyborów po miastach w Ga­
licyi. Znane są manipulacye tak zwanych klik 
propinacyjnych po miastach. Postanowienie pro- 
>ektu może znacznie umniejszyć szanse tychże. 
Jeżeli z grona wiecu i cd miast objawiło się od­
mienne zdanie, natenczas jest to tylko wskazówką 
dla Sejmu do tem dojrzalszego zastanowienia się. 
Nie zawsze długoletni praktyk radny może być 
dobrym burmistrzem. W przeciwnym razie każdy 
kandydat na burmistrza musiałby pierwej prze­
bywać 6 -letni nowicjat, nimby mógł być wy­
branym.

P. C h r z a n o w s k i  zwraca uwagę, że burmistrz 
aietyle powinien być naczelnikiem władzy repre­
zentacyjnej, ile raczej naczelnikiem władzy wy- 
aonawczej, a taki może się snadno znaleść po la  
gronem Rady miejskiej. Najważniejszym argu­
mentem przeciwko postanowieniu komisyi jest u- 
chwała wiecu, ale niecna ona zasadniczego zna­
czenia. Większość wiecu upatrywała w tem uszczu­
plenie praw wyboru, co nie jest, albowiem tu 
ciało wybrane decyduje.

P. W o l a ń s k i  Władysław odpiera tę uwagę, 
argumentując, że w każdym razie będzie to u- 
szczupLniem prawa wyboru wyborców. Pomiędzy 
petycyami miast* przeciwnemi komisyi* znajduje 
się także petycya m. Buczacza, która błaga mówcę, 
aby nie zezwolił na to.

Zapisany do głosu p. K o p y c i ń s k i  zrzekł się 
głosu, a po zamknięcia dyBkusyi sprawozdawca 
F r u c h t m a n  szczegółowo odpowiadał na zarzuty. 
Przedewszystkiem nie znalazł on żadnej ant logii 
pomiędzy wyborem burmistrza z grona rady, a 
wyborem marszałka kraju, lub wyborem marszałka 
powiatu, lub prezydenta Izby poselskiej. Wybór 
burmistrza nie jest wyborem bezpośrednim. Usku­
tecznia go nie ogół wyborców, ale Rada miejska, 
która powinna być souveraine, a zatem postano­
wienie komisyi rozszerza jej autonomię. Dotych­
czas w wielu miastach jest praktyka, że przy wy­
borach do Rady miejskiej wyklnczeni bywają 
zwykle wszyscy ci, którzy by obok upatrzonego 
jednego, mogli być kandydatami na burmistrza.

Takie postępowanie staje się zwykle powodem 
złych rządów, i komńya chciała im zapobiecz, bo 
s.kody ztąd wynikające w praktyce są straszne 
dla miast. Wszak po większej części przy głoso­
waniu nie cały ogół wyborców staje do urny. 
Często się zdarza, że tylko mniejszość wyborców 
bierze udział w głosowania na członków Rady 
miejskiej, i dlatego burmistrz wybrany z po za 
grona tejże* częstokroć więcej będzie odpowiadał 
woli ogóła miasta* niż wybraniec z grona Rady.

Przy głosowaniu za poprawką p. R. macowicja, 
skonstatował marszałek 37 gLsów, przeciwko niej 
38, a l.cząc i siebie, skonstatował komplet Izby, 
tudzież odrzucenie wniosku p. Rumanowicza. Po 
kilku głosach, powątpiewających o prawidłowości 
takiego rezultatu, na wniosek Goldmnna zarzą­
dzono imienne głosowanie nad wnioskiem komisyi.

Wśród powszechnego niepokoju i gwaru oka­
zało się, że jest równość głosów, której jednak 
marszałek nie skonstatował, bo w jnikała z obli­
czenia tylko jednego sekretarza. Na wniosek tedy 

Chrzanowskiego, popaity przez sprawozdawcę, 
uchwalono odesłać § 16 napowrót do komisyi.

Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie 3 po 
południu. Dalszy ciąg jutro.

AORESPONDENCYA „CZASU".
Lwów 1 października.

A  W sobotę właśnie minioną, w dzień świąte­
czny w Galicji (św. Michała) udało się wielu po­
słów z większej własności do swo.ch okręgów 
wyborczych, w których, mianowicie: w Tarnowie,
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Kołomyi, Tarnopolu, zwołali wyborców dla poro­
zumienia się z nimi w sprawie wykupu prawa 
propinacyi i dla wysłuchania ich opinii. Te zgro­
madzenia wyborców odbyły się poważnie; nie po 
sunięto się nigdzie do dawania instrukcyi posłom; 
ale wyborcy wypowiadali tylko swoje zdania i 
opinie co do licznych pytań w tej sprawie. Opinie 
te były dość różnorodne, ale w tern się zgadzały, 
że jeżli ma nastąpić wykup propinacyi, to dla jej 
zniesienia, a za słusznem wynagrodzeniem wła 
ścicieli tego prawa w jego t e r a ź n i e j s z y m  sta­
nie. Co do najważniejszej rzeczy, t. j. co do spo 
sobn ocenienia wykupu i co do sposotu zebrania 
na to fanduszu, nie wiele mogli wyborcy objaśnić 
posłów, mniej od nich roztrząsając różae sposoby 
zebrania fanduszu i mniej znając rozl.czne trudno­
ści, niekorzyści i korzyści każdego z tych spo­
sobów.

Obradował także w dniach 29 i 30 z. m. o spra­
wie wykupu propinacyi^ komitet wiecu delegatów 
miejskich. Wśród jego obrad pojawiły się zdania, 
że sprawa wykupu prawa propinacyi nie jest je 
szcze dojrzała i dostatecznie roztrząśnięta, aby ją 
mógł Sejm na teraźniejszej sesyi rozstrzygnąć; 
między innemi nie jest znany wpływ, jaki wy­
wrze nowe opodatkowanie spirytasu na propina 
cyę; przeto Sejm może tylko na teraźniejszej sej 
sy f przygotować tę sprawę do późniejszego jej roz­
strzygnięcia. Jednak przeważna większość komitetu 
wiecowego wyraziła sw iją opinię, oświadczając się 
za następnjącemi zasadami: 1)Trawo propinacyi 
należy wykupić i n ie  przenosić n i  kraj, ale znieść. 
2) Fundusz na wykupienie prawa propinacyi od 
prywatnych należy zebrać z opłat konsamcyjnych 
i opłat cd szynków. 3) W miastach, tak tych, któ­
re mają wyłączne prawo propinacyi (a miast ta­
kich jest 36), jak i tych miastach, które posia­
dają prawo propinacyi wspólnie z osobami pry 
wataemi (18 miast), należy to prawo wykupić 
przez nadanie im, w miejsce prawa propinaeyi, 
prawa pobierania opłat konsumcyjnych od wpro­
wadzanej do miasta wódki i piwa, i pobierania 
opłat za konsensa na szynki; albowiem komitet 
stanowczo a słusznie sądził, że daleko lepszym i 
użyteczniejszym dla miast sp:sobem wykupn pra­
wa propinacyi w miastach* jest zapewnienie im 
d o c h o d u  s t a ł e g o  z opłat konsumcyjnych, jak 
danie im jedne razowe kapitału wykupowego. Opi­
nie te swoje wyrazi komitet w petycyi, którą wy­
stosuje w tych dniach do Sejmu.

Komitet wiecu podzielił się na dwie sekeye: 
wschodnią złożoną z 24 członków mieszkających 
we Lwowie lub w miastach wschodniej części kra­
ju, i zachodnią złożoną z 16 członków mieszka 
jących w Krakowie lnb miastach zachodniej czę­
ści kraju, a nadmieniono, że eekeya krakowska 
może być uzupełnioną. Wybrał także komitet ob­
szerniejszy ze swego groLa piętnasta członków, 
ktirzy mają wskazać komitet ściślejszy. Ten ko 
mitet ściślejszy składa się z 7 członków z zacho­
dniej, a 7 z wsjhcdniej sekcyi; gdy zaś obie 
sekeye komitetu obszerniejszego lub komitetu ści­
ślejszego obradować będą razem we Lwowie, prze­
wodniczyć ma p ezydent miasta Lwowa. Główną 
wadą komitetu wiecowego jest, że jego wybór a 
raczej jego mianowanie, jest przypadkowe; albo­
wiem prezydyum wiecu spełn'ając polecenie mu 
dane, spisało nazwiska 40 osób mających należeć 
do komitetu obszerniejszego, mniej zważając, czy 
te osoby przez prezydyum powołane są delega a- 
mi miast.

Komisya sejmowa gminna ukończyła przed kil­
ka dniami obrady nad projektem ustawy gminnej 
czyli statutu dla większych miast galicyjskich 
(z wyjątkiem Krakowa i Lwowa, które mają wła­
sne statuty) i przedłożyła go sejmowi. Podstawą 
tego projektu ustawy gminnej był projekt statut 
ułożony w styczniu r. b. przez podkomitet komi- 
syi gminnej przy współudziale posłów z miast, a 
wniesiony tylko na tegorocznej sesyi przez posła 
Fruehtmana. Popiawiając z gruntu pro,ekt ułożo- 
ż >ny przez Wydział krajowy, przeprowadzono kon­
sekwentnie w nowym projekcie ustawy gminnej 
dla miasta zasadę rozdziałn władzy ustawodawczej 
i kontrolującej w gminie, którą to władzę oddano 
Radzie miejskiej, od władzy wykonawczej oddanej 
w ręce odpowiedzialnego burmistrza, obok które­
go, jako organ doradczy i wykonawczy* stoi ma­
gistrat. Za temi samemi zasadami oświadczył się 
niedawno wiec delegatów miejskich, projektując 
tylko niektóre uzupełnienia i zmiany postanowień, 
w celu, aby powyższe zasady były zupełnie prze­
prowadzone. Komisya sejmowa korzystała teraz 
z tej opinii wiecu jako rzeczoznawcy.

Ten nowy projekt ustawy gminnej dla miast 
większych, przedłożony przez komisyę gminną 
Sejmowi, a liczący 113 paragrafów, miał przyjść 
ped rozprawy na dzisiejszem posiedzeniu. Ale ko­
misarz rządowy, który, chociaż zaproszony, nie 
był obecny na posiedzeniach komisyi sejmowej, 
poczynił zarzuty kilku mało znaczącym postano 
wieniom projektowanej ustawy, przedstawiając je­
dnak, że mezmienienie tych postanowień mogłoby 
spowodować, iż projekt ustawy n:e byłby przed­
łożony do sankcyi. Dlatego komisya gminna obra­
dowała dziś zaraz po posiedzeniu sejmowem, wy­
słuchała przedstawień komisarza rządowego co do 
zmiany lnb uzupełnienia kilkunastu paragrafów 
drugorzędnej, jak powiedziałem, ważności, kilka 
zmian przyjęła, a kilka odrzuciła, pozostawiając 
kwesty cno wane paragrafy w ułożonem przez sie­
bie brzmieniu. Poprawki do projektu, przez siebie 
przyjęte, przedłoży komisya sejmowi na jutrzej 
szem posiedzeniu.

Ministerstwo handlu zamianowało adjenkta bu­
downictwa, Ignacego M a j e r a ,  w Krakowie, in­
żynierem przy Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
L ,vowie.

Sprawy krajowe.
Dla porozumienia się w sprawach publicznych, 

a w szczególności w sprawie wykupna propiaa- 
cyi podpisani posłowie większej własności ziemi 
krakowskiej mają zaszczyt zaprosić swoich Sza­
nownych pp. Wyborców na zgromadzenie w d. 1 
października b. r. w niedzielę o godzinie 3ej po­
południu w sali Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie.

Kazimierz hr. Badeni. Michał Bobrzyński. 
Stanisław Madeyski. Jan Popid. Stanisław  
hr. Tarnowski. Antoni Wrotnouski.

T a r n ó w  1 października.

Wczorajsze zebranie wyborców z kuryi wię­
kszych posiadłości w sprawie propinacyjnej było

dość liczne i wielce ożywione. Przewodniczącym 
został wybrany hr. M ę c i ń s k i ,  który zaznaczy­
wszy cel zebrania, udzielił głosu hr. Wł. Koz i e -  
j r o d z k i e m u ,  jako wyznaczonemu z grona swych 
:olegów do referowania tej sprawy wobec zgro­

madzenia.
Hr. Koziebrodzki w dłuźszem przemówieniu 

skreślił przebieg historyczny sprawy propinacyjnej 
w Sejmie od jej początku, następnie zaznaczył 
stan jej obecny i poddał objektywnej krytyce 
wniosek rządowy, przedłożony w tej sprawie Sej­
mowi. Mówca uzasadnił cyfrowo wszelkie możliwe 
kombinacye, oraz zastanowił się dłużej nad gwa- 
rancyą kraju, żądaną dla obligów indemnizacyj- 
nych przez rząd — i administracyą przeniesionej 
na kraj propinacyi przez Wydział krajowy.

Po tem przemówieniu żywa rozpoczęła się dys- 
kusya, w której głos zabierali pp. Antoni Liso- 
wiecki, Konstanty Piniński, Dr Buś; z posłów 
przemawiali ks. E. Sangnszko, który bardzo wy­
mownie scharakteryzował dzisiejsze stosunai pro- 
pinacyjne i krytycznie wykazywał ujemne strony 
przedłożenia rządowego. Poseł hr. Męciński z finan­
sowego i ekonomicznego stanowiska również kry­
tykował wniosek rządowy, żądając, aby w ostate­
cznym razie wieczysty szynk stał się własnością 
kraju, a co do gwarancyi kraju, to uważał ją  za 
dopuszczalną tylko w tym wypadku, jeżeli ona 
nie opierałaby się na dodatkach do podatków sta­
łych. W tym duchu przemawiał i poseł Langie, 
a po kilkugodzinnej dyspucie zgromadzeni po dwa- 
kroć, bo na wniosek p. Lisowieckiego i p. Taba- 
czyńskiego, zawetowali zupełne zaufanie dla swo­
ich posłów.

W przemówieniach wszystkich przedewszystkiem 
zauważyć można było pewne niezadowolenie z po­
stępowania w tej sprawie rządu, oraz silną opo- 
zycyę przeciwko projektowi, wniesionemu przez 
rząd do Sejmu. Stanowczo oświadczyli się wszy 
scy przeciw gwarancyi kraju, (raz przeciw obję 
ciu administracyi przez Wydział krajowy. Silny i 
stanowczy również dawano na isk na posiadane 
prawa i na posiadane prawa do wieczystego szyn­
ku. Pod tym względem niektóre przemówienia były 
bardzo zasadnicze i dosadne. Załatwieniu jednak 
tej sprawy propinacyjnej nikt bezwzględnie nie 
był przeciwnym, ale pod warunkami, aby się to 
stało bez szkody uprawnionych i aby kraj nie zo­
stał narażony na żadne możebne itraty. W szcze­
góły sprawy mniej wchodzono, tylko p. Dietl da­
wał objaśnienia co do orzeczeń i fasyj propina- 
cyjnyth, jakie w jego okoli y istnieją.

(Gazeta Narodowa).

Zapraszamy szanownych pp. wyborców większej 
własności okręgu przemyskiego na naradę w spra­
wie propinacyjnej d. 7 października b. r. o godzi­
nie 12ej w sali Rady powiatowej przemyskiej.

Czartoryski. Dembowski. Lubomirski.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Fremdenblatt donosi, że Sejmy będą zamknięte 
około połowy października, albowiem Rada pań­
stwa zbierze się prawdopodobnie około 20 t. m. 
Sejm czeski ma być w połowie października tyl­
ko odroczonym, a bezpośrednio przed Bożem Na­
rodzeniem zwołanym na sesyę uzupełniającą.

Z Wiednia donoszą, że Sejm czeski nie będzie 
zamknięty; lecz tylko odroczony.

Prasa opozycyjna nader charakterystycznie za­
chowuje się z powoda słów cesarskich, wyizeczo- 
nych przy otwarciu nowego paiku na wałach ta- 
reckich. Cesarz — co wiem na pewne — powie 
dział: „Gdyby wszelkie trudności dały się usunąć, 
cieszyłoby mię widzieć Wiedeń połączony z pized- 
mieściami." — Otóż te słowa cesarza prasa libe­
ralna, jakby zmówiwszy się, jedaomyślnie prze­
kręca w ten 8p „'sób, jakoby cesarz wprost przy 
rzekł zniesienie linii akcyzowej i pisze na ten te­
mat artyknly w nadziei, że cesarz da wmówić 
w siebie przyrzeczenie.

Tagblatt dowiaduje się z Rzyu u, iż Papież wyra­
zić s.ę miał o znanej sprawie bit kupa Strossmaye 
ra, że skoro tak mądry, tak dob y ks ążę, jak Ce 
sarz FraLciszok Józef, udzielił biskupowi ostrej na­
gany, należy przypuścić, że biskup musiał bardzo 
wykroczyć pizeciw swej ojczyźnie i biskupim obo 
wiązkom. Papież oświadczył, że biskupa potrafi 
przywołać do porządku. W tym względzie odby­
wają się nawet rokowania między Wiedniem i 
Watykanem.

Piroczanac powołany został do Gleichenbergo. 
Wszystkie stronnictwa opozycyjne łącżą się prze­
ciwko rządowi.

Królewicz duński Fryderyk przybył onegdaj do 
Wiednia.

Arcyksiężniczka Sttfsnia przybyła ze swej po­
dróży po Dalmacyi 1 b. m. do Miramar.

Król grecki przybył 1 b. m. wieczorem z Gmun- 
den do Wiednia i stanął w hotelu „Imperial." D. 
3 b. m. odjeżdża do Aten.

Arcy księżna Stefania powraca dziś wieczór do 
Wiednia.

Podróż c e s a rz a  Wilhelma II.
P o b y t  w M o n a c h i u m .

O uroczystem przyjęciu cesarza niemieckiego w Mo­
nachium doniosły wczoraj telegramy, zamieszczone 
w dzienniku naszym; uzupełniamy je szczegółami, 
które doniesieniem wczorajszem nie były objęte: 
Na placu Maksymiliana wznie iono łutT tryumfalny 
z napisem: Salve Imperator! Brama (grodu dwor­
skiego przyozdobioną była artystycznie girlanda­
mi z owoców jesiennych i liści dębowych, nad 
któremi błyszczała wspaniała korona. Po capstrzyku 
odbył się w dniu przedwczorajszym w sali zam 
kowej obiad galowy, w którym wzięli udział: ce­
sarz, wszjscy członkowie królewskiego i książę­
cego domu, jakoteż książę Ernest MeiniDgen. Ce­
sarz prowadził do stołu królową matkę. Wczoraj 
przed południem zwiedził cesarz wystawy, obje­
chał w około miasto, którego uhce były uroczy- 
ścio przyozdobione chorągwiami. Cesarz miał je 
szcze odwiedzić wczoraj ratusz, obchód uroczysto­
ści październikowej na „Tberesienwiete," oraz za­
mek Nymphenburg. Powietrze było jednak posę- 
pne i niepewne. Wczoraj miał przybyć król nea- 
politański Franciszek do Monachium dla powita­
nia cesarza. Na powitalnem przyjęciu cesarza nie­
mieckiego nie mógł być obecny następca tronn 
książę Ludwik, gdyż małżonka jego arcyksiężna 
Marya Teresa zachorowała nagle w willi Amsee 
w Lindan i wezwano do niej radcę dworu Dra 
Bilrotha i profesora Dra Kusimaula.

Przed południem d. 2 b. m. przyjmował cesarz 
o godzinie 2 zrana raporta, mianowicie ministra 
stanu br. Herberta Bismarba i odwiedził o godz. 
11 królowę matkę, u której by ł na śniadaniu.
0  godz. 117s wyjechał cesarz, aby odwiedzić kró- 
ewicza Leopolda i księżnę Gizelę, ks. Maksymi- 
iaua oraz ks. Arnilfa Maksymiliana, a w Nym- 
ohenburgu rezydujących członków domu królew­
skiego. Dla krótkości czasu nie mógł cesarz od­
wiedzić ratusza, ani przyjąć miejskiej depntacyi 
oświadczył jednak, że gotów podpisać swe imię 
w miejskiej księdze pamiątkowej. O godz. I 1/* 
ma być na śniadaniu u księcia rejenta, a między 
2 a 5 nastąpi przejażdżka naokoło miasta. O go­
dzinie 6 będzie obiad galowy.

P o b y t  w W i e d n i u .
Wczoraj o godzinie 10 wieczór miał cesarz Wil­

helm wyjechać z Monachium do Wiednia, dokąd 
dziś o godzinie 9 rano miał przybyć. Pozjeżdżali 
się już wszyscy członkowie dynastyi Habsburskiej, 
z wyjątkiem bawiących w Madrycie arcybsiążąt 
Karola Stefana i Eugeniusza.

Cesarz Wilhelm przybędzie w orszaku 40 osób. 
Dnia 4 b. m. (imieniny cesarza Franciszka Józefa) 
przyjedzie król saski. Przybędzie także Tisza 
z kilkoma ministrami węgierskimi. Na obiad galo­
wy dnia 4 prócz członków dworu zaproszeni zo­
staną wszyscy ambasadorowie, nuneyusz Galimberti
1 arcybiskup Ganglbauer.

Donoszą z Wiednia d. 2 b. m.:
Na jutrzejsze przyjęcie cesarza Wilhelma zgro­

madziła się w Wiedniu tutejsza rodzina cesarska 
w komplecie. Cesarzowa Elżbieta i arcyksiężna 
Stefania wróciły już do stolicy. Na jutrzejszy 
koncert w zamku cesarskim i czwartkowy obiad 
dworski rozesłano liczne zaproszenia; wszystkie 
inne uroczystości przyjęcia, jakoto jutrzejszy obiad 
i czwartkowy wieczór u arcy księcia Karola Lu­
dwika, toszą charakter czysto f.milijny. W d. 4 
b. m. cesarz Wilhelm zwiedzi nowy Burgtheater, 
ograniczając na tem program wycieczek miejskich 
z powodu krótkości pobyto w Wiedniu. W piątek, 
po spożyciu śniadania w zamku schoenbrańskim, 
obydwaj cesarze udają się na wielkie polowanie 
do Mtlrzsteg.

Hr. Szechenyi, ambasador w Berlinie, przybył 
d. 1 b. m. do Wiednia.

Dodanymi cesarzowi Wilhelmowi do służby ho­
norowej podczas jego pobytu'w Austryi, są: baron 
Ramberg i H. Pokorny pułkownik pułku huzarów 
cesarza Wilhelma. Udali się oni do Simtnch na­
przeciw pociągu osobnego, którym cesarz jedzie z Mo­
nachium. Do St. POlten udał się ambasador Reuss; 
tam też cesarz miał śniadać i przywdziać mun­
dur austryacki. Cesarz Wilhelm zamieszka w Bur- 
gu te same apartamenta, wychodzące na Franzens 
platz, które zajmował jego ojciec. Cesarzowa o- 
czekiwać go będzie w Burgu. Toasta będą praw 
dopodobnie wniesione jutro podczas obiadu w Bur 
gu. Rada miejska Fllnfhans postanowiła udeko­
rować drogę chorągwiami austryackiemi i pań- 
stwowemi niemieckiemi. W świcie cesarza znaj­
dują się: hr. H. Bismark, marszałek dworu Liebe- 
nau, hr. Ptlckler, tajny radca Kauzki, sekretarz 
Schwerin, jenerał adjutant Habnke, Bramhtiseh 
tajny radca Mielenz, Schulz, Lucanus, Schneider, 
Abb, jenerał adjutant Wittieh, Broesigke, bar. Yie- 
tingh ff, Pfael, bar. Bissicg, Lippe, S.holl, doktor 
cesarza Leuthold, sekretarz korespondent Miessner. 
Służba liczy czternaście osób.

Z Poznania.
Deputowany Rickert przed swymi wyborcami 

miasta Poznania miał mowę, w której ostro kry­
tykował ustawę o kolonizacyi poznańskiej. Przy­
znając się, że jest za germanizacyą za pomocą 
urzędu i szkoły, oświadcza, że ekonomiczne przed 
sięwzięcie jest ryzykowne i wadliwe — kapitał 
100 milioąów za wielki, ztąd kosztowny aparat. 
Natomiast p. Rickert pochwalił zasady koloniza­
cyi wewnętrznej, rozwinięte w broszurze Dra Teo 
dora Kalksteina, a przemawiające za systemem 
parcelacyi bez różnicy narodowość1owej.

Wieś Bolęcin spadkobierców Ludwika Miecz 
kowskiego (4C00 mórg niemieckich) nabyła komi­
sya kolonizacyjna. Po kilku miesiącach przerwy 
komisya kolonizacyjna dała tem nowy znak swej 
działalności, w chwili, gdy jej akcyę z różnych 
stron Niemcy biorą pod śosłą krytykę.

Zjazd delegatów powiatowych dla porozumienia 
się z komitetem prowincyonalnym odbędzie się 
w Poznaniu 2go b. m. i ma omówić kilka zmian 
w regulaminie wyborczym, oraz porozumieć się 
co do kandydatów do sejmu pruskiego.

X. Ostrowicz, proboszcz w Rogożaie, zawiada 
mia swych wyborców, że ponownego wyboru przy­
jąć nie może z przyczyn od siebie niezależnych

X. arcybiskup Dinder, odbywając wizyty dye 
cezyalne, przybył do miasteczka Piły, gdzie mu 
serdeczne przygotowano przyjęcie. Na skargi pa­
rafian z powodu nowych rozporządzeń o nauce 
katechizmu w szkołach ludowych po niemiecku, 
X. Arcybiskup, dotknięty widocznie stosunkami 
szkolnemi, tak odpowiedział:

„Kochane dz:esi, nie traćcie cierpliwości; za­
pewne jeszcze kilka lat przyjdzie nam znosić fen 
stan przykry, którego wasz arcypasterz usunąć 
nie zdoła. Bądźcie jednak pewni, że to czaję i 
boleję nad tem wraz z wami, a duchowieństwu 
stosowne polecenie wydałem, aby księża w takim 
razie swą gorliwość wytężyli i dzieci nauczali 
wszystkiego, co one wiedzieć powinny."

Na prośbę, aby przysłał wikaryusza Polaka, i 
to takiego, który niema widoków zostania w krót­
kim czasie probos. ciem i nie potrzebuje się ubie­
gać o cudze względy — odpowiedział X. arcybi 
skup:

„Ale zkąd mam wziąść takiego księdza, mo: 
mili? Otóż w Westfalii, Saksonii i ca.ycb Niem 
czech są tysiące Polaków bez należytego dusz­
pasterstwa i księża tamtejsi błagają mnie gorąco, 
ażebym im przysłał polskich księży, a ja  ich proś 
bom zadosyć uczynić nie mogę, bo nie mam 
księży."

P. Olejniczak prosił gorącemi sLwy X. arcy­
biskupa o opiekę nad śpiewem polskim kcśeiel 
nym, na co X. arcybiskup odpowiedział:

„I owszem, moi kochani! Śpiew przyczynia się 
do nastroju ducha i podniesień a uroczystości na­
bożeństwa. Muszę wam nawet wyrazić me niemałe 
zdziwienie, że tu dzie'i katolickie nie umieją śpie­
wać pieśni kościelnych, choć macie osobnego or­
ganistę w kościele. W innych parafiach i to czę­
sto bardzo małych, gdzie nauczyciel jaki tylko 
pobocznie fankeye organisty sprawuje, śpiewają 
dzieci czy to polskie, czy niemieckie, tak pię­
knie, że się serce raduje."

Z Berlina.
Dr Geffcken, domniemany i podobno przez wy­

dawców Deutsche Rundschau wskazany sprawca 
pnblikacyi raptularza cesarza Fryderyka,, oddał się 
dobrowolaie w ręce policyi, która go natychmiast 
uwięziła. Jest jakaś pewność siebie w tem postą­
pienia Dra Geffckena. Od r. 1881, w którym jego 
opozycyjność względem kanclerza zniewoliła go 
do porzuceni! stras iburskiej katedry i politycznej 
areny, zajmowanej przezeń z pożytkiem dla jego 
rodzinnego wolnego missta H mburga, przebywał 
on prawie stale w Anglii, gdzie ogłaszał fiiipiki 
przeciw ks. Bismarkowi i wszedł w bardzo po­
ufałe stosunki z dyplomatyczne mi sferami Anglii, 
co mu w Niemczech brano za złe. Chełpiąc się 
jawnie ze swej nienawiści do kanclerza, z którym 
kolegował za młodu, a potem długo był w urzę­
dowych stosunkach jako poseł hanzeatycki zrazu 
w Londynie, a następnie w Berlinie, Dr Geffcken 
zwykł mawiać, że mu obrzydły teraźniejsze po­
rządzi w ojczyźnie i dlatego dobrowolnego uda­
wał wygnańca. Właśnie też teraz przebywał na 
Helgolandzie, którato wyspa u ujść a Łaby do mo­
rza ntdeży do Anglii. Skoro tylko posądzono go
0 publikacyę raptularza, natychmiast wrócił do 
Hamburga Tzgłosił się do komisarza policyi, lubo 
niezawodnie znał już treść raportu kanclerskiego
1 wiedział, co mu grozi.

Trudno przypuścić, żeby postąpił tak, skrusz my 
krzywdą wyrządzoną ks B smarkowi, albo z oba 
wy o los redaktora Deutsche Rundschau, p. Ro- 
denberga, bo ten dla uchylenia od subie winy 
mógł wskazać sprawce pnblikacyi. Zapewne, za 
ślepiony nionawiścią, pożądał skandala. Sadowy 
pr ces, jeżeli bjdzie jawny, wykryje pobudki p. 
Geffcbena.

Dziś to jedno da się stanowczo pow!edz;eć, że 
niesłusznie posądzono obóz postępowy o publika- 
eyę raptularza, b i Dr Geffcken zawsze nal .żi łdo 
jnnkrów i zsliczał się do frakeyi ichr zwanej wol 
no konserwatywną. Jako taki, występował on stale 
w swych politycznych publikacyach, w których, 
równie jak dla kanclerza, niełaskaw był dla p. 
Eugeniusza Richtera. Dowodzi to, is  Geffcken to 
charakter, rzecz rzadka pod rządami księcia Bis- 
wiąrltĄ-

Tajny radca Geffcken był w Hamburgu prze­
słuchiwany, a ma być przewieziony do Berlina.

Pust przypomina, że Geffcken zajmował nie 
przyjazne stanowisko wobec wielkopań.twowej 
niemieckiej polityki i popierał separatystyczne dą­
żenia Szlezwiga i Holsztynu. Następca tronu Fry­
deryk protegował go i wyrobił mu posadę profef 
sorską w Strasburgu, nie udało mu się tylko wpro­
wadzić go do służby dyplomatycznej, gdyż cesarz 
sprzeciwił się temu.

Panuje ogólne przekonanie, że uwięzienie Geff- 
ckena nie będzie rozciągnięte na cały czas śledz­
twa, a zarządzono je tylko dla przeszkód enia 
znoszeniu się listownemu, któreby mogło śledztwo 
utrudnić.

Stronnctwo wolnomyślnych wydało odezwę, wzy­
wającą do składek na cele agitacyjne przy wy­
borach.

Do Kreuz-Ztg donoszą z Petersburga, że rząd 
ma zamiar nałożenia podatku na u volaionych od 
wojska, który przyniesie 3 miliony dochodu.

Berliner Tagblatt donosi, że handel ludźmi do 
Meklemburga zaowu się odbywa i że ladzie ci 
pochodzą przeważnie z Poznańskiego. Ajenci złote 
góry im obiecują, a na miejscu następuje gorsza 
od murzyńskiej niewola i nędza.

Dzienniki tutejsze podu szą sprawę kupca Dan- 
zigera, poddanego niemieckiego, a od 15 tu lat 
w Rosyi zamieszkałego, który w Krasnem w gu- 
bernii wtronezbiej w dobrach br. Szczerbatowa 
nabył kawał ziemi i założył tam filię swego han- 
dla. Chłopi napadli dom D^nzigera, żburzyli, pie­
niądze 20,000 rubli zabrali, a dwóch pomocai- 
fców jego śmiertelnie pobili. Danziger i jeden ze 
służby jego zdołali się ukryć. Dzienniki żądają 
energicznej interweacyi rządu niemieckiego.

Z powodu, że w danym razie Anglia, posiada 
jąc wyspę Helgoland, mogłaby przeszkadzać po­
łączeniu się częś i floty niemieckiej, na ws.hód 
i zachód od Hclgolandu stojącej, ma być kanał 
między Bałtyk em a morzem Północnem przedłu­
żony od Biunsbtistel przez północny Hanower do 
Wdhelmshaven, a w  BrunsbtLtel urządzono dru 
gorzędny port wojenny, jak  Gdańsk na Bałtyku.

Z Paryża.
Nota p. Crispiego do Porty względem p oto- 

kółu , ( bjaśniającego artykuł 10 k< nwtncyi suez 
kiej, którą to no ę Temps nazywa nieprzyja ną 
dla Francyi, opiewa :

„Akcya Wioch na wyb zeża h Morza Czerwo 
nego, jakoteż akcya Anglii w dolinie Nila nie 
b; lyby były potrzebne, gdyby Poi ta potrafiła była 
,ama strzedz interesów ludności tak muznłmań 
skiej, jak i chrześciańskiej, a to zapomocą obsa­
dzenia tych wybrzeży swem wojskiem. Ludność 
ta nie miała pewniejszej rękojmi nad zwierzchni­
ctwo Turcyi przeciw dyplomatycznym i wojsko 
wym przedsiębiorstwom, które, podjęte w celu 
obrony finansowych sp kulacyj i religijnej propa­
gandy, zmier ały do użyczenia przewagi w całej 
północnej Afryca jednemu wyłącznie mocarstwu. 
Włothy uzna,ąc za«sze odpowiadającą interesom 
Islamu zasadę autonomii ludności tak małnme- 
tań<kej, jak i chrześd ńskiej, i zasadę memie 
szania się w współzawodnictwa leligijne, byłyby 
zado/. olone, gdyby państwo Ottom miki o broniło 
swych praw w Afryce. Włochy dowi dły tego 
przy rokowaniach z powodu Egiptu w ubiegłym 
roku i byłyby gotowe podpisać wspomniany pro- 
t kół pod tym jednakże warunkiem, żeby Poita 
w protokóle lym dokładn e ,okr ślila te wybrzeża 
nad Morzem Czetwonem i ŚróJzien nem, nie wy,- 
mując krajów, na zachód od Tripolis, (O do któ 
rych zamierza przestrzegać swych praw zwierzch 
nuzych."

Zastępca aubasadora włoskiego w Paryża za­
pytywał w drodze poufnej i w imieniu swego rzą­
du m nistra Goblcta, jakie znaczenn na ją  najno­
wsze rozporządzenia f  ancuskie w Tunisie. Goblet 
odpowiedzią , iż Francya uszanuje zapewnione 
traktatami innym mocarstwom piawa, i że już 
udzielił francuskiemn konsulowi w Tunis e infor- 
macyj, które ułatwią porozumienie zkonsulem wlo- 
skim.

Cała uw ga tutejszej opinii publicznej sk ero 
wana je t nitmal wyłącznie La sprawę publika- 
tyi Fryderykowego pamiętnika; sympatye jej stoją 
po stronie wdnumyślnej prasy niemieckiej, która 
broni autentyczności tego pamiętn ka. Sens^cyę 
wywołała wi.duność, że przeciw Deutsche Rund 
schau wdrożył Bismark śledztwo kar_e, a już 
wprost me wierzono w pierwszej chwili depeszy

z Berlina, d moszącej o uwięzieniu prof. Geffkena, 
jako tego, który kopię pamiętnika udzielił ledak- 
cyi Deutsche Rundschau do druku. Zdanfem wielu 
oism francuskich, nietyle zależy Bismarkowi na 
ściga iu sądowem i ewentualnem ukaraniu redak­
tora i wydawcy Deutsche Rundschau, ile chce on 
skorzystać ze sposobności, aby zdemaskować przed 
światem pewne wysoko położone, a Niemcona^wro- 
g’e osobistości. Walka z „wpływami angielskiemi" 
odgrywa tu także rolę. Co do samego pamiętui- 
la, nie podejrzywają we Francyi jego prawdzi­
wości, przytaczając bardzo trafny argument, że 
gdyby to był falsyfikat, kaujlerz nie podejmowałby 
ti.k gwałtjwn>j wyprawy przeciw niemu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 października.

—  Specytdny kurs rysunkowy dla nauczycieli u- 
zupełniających szkół przem ysłowych, urządzony w  K ra- 
kowie przez Ministerstwo oświecenia w  m iejsce b. 
kursów feryalnych, rozpoczął się dn a 1 b. m. w tu ­
tejszej szkole przemysłowej i trwać będzie do końca 
lutego roku przyszłego. Kurs ten rozpada się na dwie 
częfci, mianowicie na część rysunku ogólnego (geo­
metrycznego i ornam entalnego), i rysunku zawodo­
w ego (dla przemysłu budowlanego i dla przem ysłu  
metalowego). W  pierwszej części zajęci są  prof.: R o t ­
t e r  i T a l o w s k i ,  w drugiej części p r .f ,:  O d r z y -  
w o l s k i  i S t a d t m t l l l e r .  Każda z tych części mieć 
będzie 10  tygodni nauki. W  kurs!e tym  biorą udział 
pp.: H . Michalski z W ieliczki, J. Małota z Tarnowa, 
J. Pallan z P ilzn a , St. Rosół ze Starego S ącza , J. 
Chmiel z Gorlic, R. Bachowski z Gródka, L. Zaga­
jew ski z Sambora, Z. Ł uszczyński ze Lwowa, A. P o­
korny ze Lwowa, S. Ochmicz z Truskawca, J. Sera­
fin z Ż yd sczow a, W ł. Baranowski ze  Stanisław ow a, 
K. Polakiewicz z Sokala , W ł. Heilm an z Kamionki 
strum iłow ej, J. K lausek z T arnopola , J. Paydor ze 
Świątnik, W. Gallant z Ł ań cu ta; z Krak >wa p p .: J. 
Maciołowski, Fr. Daniszew ski, M. GotkiewiCZ, A. L i- 
lienthal, Fr. Sembrat, R. Sworzeniowski i T . W oźny.

—  Sk ład y  spirytusu. D ziś odbędzie się kom isya  
na miejscu, mianowicie przy ul. W arszaw skiej, .obok 
dotychczasowych składów Banku galicyjskiego, w opra­
w ie budowy tamże magazynów na spirytus, które „po­
łączone będą z krajowemi składami zbożowemi.

—  Z Uniwersytetu. Reskryptem z dnia 29 w rześnia  
b. r. zatwierdził minister ośw iaty habilitacyą Dra 
J u l i u s z a  L e o  na docenta skarbowości i  anstrya- 
ckiego prawa skarbowego.

—  Z kolei Karola Ludwika. Kolej Karola Ludwi­
ka rozpisała za ofertami dostawę m iękkich materya- 
łów tartych, dla warsztatów na r. 1889  potrzebnych.

B liższe warunki dostaw y przejrzeć można w  ma­
gazynach m at.ryałów  w Krakowie, Przem yślu i we 
Lwowie.

— P. Gustaw Z ip se r ,  superintendent w szystkich  
gmin ewangielickich wyznania augsburskiego i hel- 
weckiego w Galicyi i Bukowinie, zwiedzać będzie te- 
mi dniami w siystk ie  kościoły i szkoły ewangieMokie 
w zachodniej Galicyi.

—  ś .  p. Henryka H a lb ra ,  m a j ą c e g o  licznych w na- 
szem m ieście przyjaciół, odbył się wczoraj rano pogrzeb. 
Przy udziale publiczności, znajomych i krewnych, od­
prowadzono z dworca kolei, dokąd ze Lwowa przy­
były , zwłoki na cmentarz, gdzie w  kaplicy H elclów  
odprawiono w obecności X . biskupa Dunajewskiego
kilka mszy św., poczem złożono zwłoki do grobu fa­
milijnego. Między obecnymi dostrzegliśmy prezydenta 
miasta Szlachtowskiego, hr. St. Tarnowskiego, dyrek­
tora KieszkowBkiego, p. St Kiżmiana, p. Konopkę i 
wielu innych.

—  Egzam ina dla lekarzy i weterynarzy. W  m yśl
rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 
18 w rześnia 18 7 5  r. odbędą się egzamina dla leka­
rzy i weterynarzy, przepisane rozporządzeniem Mini­
sterstwa spraw wewn trznych z d. 21 marca 1773  r. 
w celu uzyskania stałej posady w publicznej służbie  
zdrowia przy władzach administracyjnych, w jesien i 
1888  r., a to dla lekarzy w Krakowie, a dla w ete­
rynarzy we Lwow ie. Padania o przypuszczenie do 
tych egzaminów mają być w niesione najdalej do d. 
15 października b. r. do Nam iestnictwa w e Lwow ie 
przez dotyczące Starostwo i zaopatrzone w dowody 
wym agane § 7 w ig lędn ie 17 w yż powołanego roz­
porządzenia.

—  A Lrm y. Dzisiaj rano o godz. 8 ' /4 zawiado­
miono straż pożarną o ogniu w rynku p ;d  Nr. 10 , 
a niedługo potem, bo o godz. 10  zaalarmował znów  
automat ze Suk.ennic straż, która też natychm iast 
wyruszyła do rynku, do domu p. Mendelsbnrga Nr. 
15. W  obu w ypadsach powodem alarmu było w ilgot­
ne powietrze, które cofało dym z kominów do «bi- 
kacyj mieszkalnych.

—  Zaręczyny księcia W itolda Czartoryskiego, syna  
księstw a Jeizów  C zaitcryskich z W iązownicy, z panną 
Jadwigą D ziedaszycką, najmłodszą córką J. E . W ło­
dzimierza hr. D zieduszyckiego i A lfonsyny z hr. Mią- 
czyńskicb, odbyły się w  sobotę d. 29 w n eśn ia  wśród  
zebrania rodzinnego w  Pieniakach. Związek ten dwóch  
rodów tyle zasłużonych w narodzie,, w yw ołał w sze­
rokich kołach społecznych najsym patyczniejsze wrażenie, 
zwłaszcza, że (boje narzeczeni mają nieprzerwaną 
tradycyę m iłości rzeczy ojczystych, do czego jeszcze  
dodać niech się gedzi, że narzeczona odziedziczyła  
w spadku po zacnej matce niezm .erny urok postaci.

—  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły  
gminie Husno w y ża e , w powiecie turczańskim , na  
badowę cerkwi, zapomogi w kwocie 10 0  złr.

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 4 g o : K o n c e r t  W ładysław a P asz­

kow skiego, barytonisiy, z udziałem p. Jana Galla i 
Sprzymierzeńcy, komedya w 3 aktach, z f ancu- 
skiego M. P . M oreau, z p. Hoffmannową w głównej 
roli.

W sobotę 6go : Po raz l - s z y :  Galeotto, dramat 
w 3 aktach, z hiszpańskiego, przei Jotć Echegaray.

W niedzielę 7go : Po raz 2 -g i: Galeotto, dramat 
w 3 aktach, przez J j Bó Echegaray.

Dnia 2go października pochmurno; term. od 
3 0  doszedł do 17 3 C. Barometr nisko opi di ;  o fco- 
dzinie ; ej rano u. 3go stan jego  był 729 9 millim^ 
cena. 17 2 u . —  Wiatr południowy.

W e czwartek d. 4go października: ś. Franciszka  
Serafickiego w.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z tOŁtru. Jutrzejszy koncert p. W ładysław a Pa­

szkow skiego przedstawia program nader zajmujący. 
K nceitant bowiem wykona b sid zo  piękne a prawie 
nieznane u nas pieśni naszych znakomitych mi­
strzów tonów, jak Wł. Żeleńskiego, Henryka Jareckie-
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go i Jana Galla. Ten ostatni weźmie udział w kon­
cercie jako akompaniator.

Artyści naszej sceny odegrają wielce sympatyczną, 
trzyaktową komedyę z francuskiego p. Moreau p. t.: 
Sprzymierzeńcy z panią Hoffmannową w głównej roli. 
P. Paszkowski dawać będzie także koncerta w War­
szawie, Lwowie i Poznaniu —  poczem powraca do 
Wiednia.

W sobotę po raz pierwszy słynny dramat hiszpań­
ski Galeotto.

Wystawa Obrazów pędzla ś. p. Stanisława R o s  
t w o r o w s k i e g o .  Dziś otwartą została w Langie 
rówce, w Muzeum Narodowem, za łaskawem zezwole 
niem zarządu, wystawa dzielą pozostałych po tyle 
obiecującym, a niestety przedwcześnie zmarłym ma­
larzu. Dominuje w sali wielki obraz przedstawiający 
Mojżesza, gdy uśmierza bunt żydów na puszczy, płó­
tno odznaczające się pięknością kompozycyi, dalekim 
i misternie traktowanym krajobrazem, wielkiem cie 
płem w pojęciu i w kolorycie. Jesteto najdrogocen 
niejsza pamiątka po szlachetnym nieboszczyku, który 
w to płótno przelewał całą gorącość swej duszy, pod- 
niosłość swych uczuć — obraz, przy którym jego 
serce przyBpieszonem uderzało tętnem, aż bić prze­
stało. —  Po obu stronach znajdujemy szeregi więk 
szych kompozycyj i szkiców. Uderza wśród nich 
skłonność do illustrowania naszych podań i baśni, 
ubierania ich w barwy i połyski zaczerpnięte z Sło­
wackiego fantazyi. Wśród akwarel uderzają prześli­
czne postacie Mojżesza umierającego i mężczyzny 
w polskim, czy węgierskim stroju. Z portretów naj 
piękniejszym i najsilniejszym nam się wydał portret 
malarza Unierzyckiego. —  Przyjazne ręce kolegów- 
artystów urządziły tę piękną wystawę, do której zwie 
dzania zachęcamy naszą publiczność. —  Wiadomości 
o cenach wystawionych obrazów można zaczerpnąć 
w kaucelaryi Muzeum Narodowego.

P. Władysław Paszkowski śpiewać będzie we czwar­
tek w teatrze. Utalentowany i wiele ob ecujący młody 
śpiewak zamyśla przepędzić czas jakiś za granicą dla 
studyów. Pnbliczność, która koncert ten poprze, bę 
dzie miała prócz przyjemnego wieczoru i to zadowo­
lenie, że przyszła w pomoc talentowi rzeczywiście na 
to zasługującemu.

Dział ekonomiczny.
X międzynarodowy targ  zbożowy we Lwowie.

Dnia 2 b. m. o godzinie w pół do 11 został 
otwartym w wielkiej sali ratuszowej X między­
narodowy targ zbożowy. Wśród licznego grona 
interesowanych znajdowali się także JE. p. Na­
miestnik, JE. marszałek krajowy hr. Tarnowski i 
wielu posłów. Przebieg targa w ogóle ożywiony, 
a w każdym razie bardziej niż w latach poprze 
dnicb.

Do godz. 1 po południu zgłoszono do sekreta- 
ryatu targu następujące transakcye:

P s z e n i c a :  Młyn parowy Sokal 200 korcy. 
Stacya Żużel po 7 złr., 100 koicy Rawa primo 
po 7 złr. 22 ct., 100 korcy loco S okJ primo po 
7 złr. 40 ct.

Bank rolniczy: 6 wagonów stacya Tarnopol po 
7 złr. 25 ct.

Młyn Przemyśl 100 korcy loco Zborów po 7 
złr. 20 ct., 100 korcy loco Przemyśl po 7 złr. 20 
ct., 100 korcy loco Nadyby po 7 złr. 20 ct.

Młyn Thoma: 200 korcy I joo Zadwórze po 7 
złr. 10 ct.

Master i Spółka kupił 2,000 korcy loco Tarno­
pol po 6 złr. 80 ct.

Bank hipoteczny sprzedał: 1,000 korcy Tarno­
pol po 6 złr. 75 ct., 100 korcy zaśniedzonej po 
6 złr. 45 ct.

Młyn Przemyśl 200 korcy. Lwów po 7 złr.
Master i Spółka 800 korcy loco Nowa Grobla 

po 7 złr. 50 ct.
Z y t o :  Bank hipoteczny sprzedał 10 wagonów 

loco Tarnopol po 4 złr. 80 ct.
J ę c z m i e ń :  Maks Ebner 1 wagon loco Zabło- 

tów po 6 złr. 25 ct.
P. Bul. Augustynowicz 2 wagony loco Złoczów 

po 6 złr. 75 ct.
Bank hipoteczny 4 wagony loco Tarnopol po 

6 złr. i jeden wagon po 6 złr. 75 ct.
P. Kellermann: Jęczmień i pszenicę 12 wago­

nów loco Kańczuga para worków po 14 złr.
Gr o c h :  Stauber jeden wagon loco Zadwórze 

po 6 złr. 25 ct.
Bank hipoteczny jeden wagon ,zielonego kco 

Bnczacz po 6 złr. 25 ct.
R z e p a k :  Hausknecht sprzedał jeden wagon 

loco Kołomyja po 12 złr. 65 ct.
B o b i k :  Jonasz 1 wagon loco Gródek na sty­

czeń po 5 złr. 60 ct.
Stockl Czortków, 1 wagon Kopyczyńce po 4 

złr. 85 ct.
C h mi e l :  Selenfrennd 1 wagon loco Przeworsk 

od 50—60 złr.
L n i a n k a :  Bank hipoteczny 2 wagony loco 

Tarnopol po 9 złr. 75 ct.
Freund z Przemyśla 1 wagon loco Halicz po 

9 złr. 60 ct.
K o n i c z y n a :  Bank rolniczy 4 wagony, stacya 

Lwów z r. 1887 po 48 złr.
Bank hipoteczny sprzedał czerwoną, pół wł gonu 

loco Tarnopol po 47 złr. i 10 kilo (biała) po 46 złr.

Wiedeń 1 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­

skich 1456, wołów węgierskich 2731 i wołów nie­
mieckich 1421; razem 5608 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 56, 58 do 60 
złr., osobliwe —, 62 do 63 ’/« złr., wyjątkowo 
za woły węgierskie 51, 54, 58, do 62, osobliwe 
—, — do —, za woły niemieckie 56, 58 do 63 
osobliwe —, — do —, za 100 kilo żywej wagi

Wilhelm Amirowicz.

Ceny zboża.
W i e d e ń  2 października. Płacono pszenicę na 

jesień 8 05— —, na wiosnę 9 00—9 02, żyto na 
jesień 5‘90—5‘92, na wiosnę 6-62—6-65, owies na 
jesień 5 57—5-59, na wiosnę 6-07—6 08.

i r t y k a f y  w  d ż i n i e  „ S a d e r t z n e *  n i e  p o c h o ­
d z ą  o d  R e d a k c y l .

N A D E S Ł A N E .  (186-7-8)

r ip rn ip n ia  Wfitroł,y) hole brzucha i żołądka 
UI CI  [ J l c l l l a  nikną po zażyciu L i p p m a n n a
Karlsbadzkich proszków musujących.

N A D E S Ł A N E .  (1212-4-5)

Jako woda do mycia dla koni
do nabrania siły przed i wzmocnienia po wielkich 
trudach i do silnego tresowania uznany jest we­
dług długoletniego doświadczenia

Kwizdy c. k. uprz. płyn przywrotczy.
W tym celu zwracamy uwagę na ogłoszenie 

w dzisiejszym Nrze.

Ostatnie wiadomości.
N. Fr. Presse nadmienia, iż jest mowa o od 

roczeniu także Sejmu galicyjskiego, tak jak cze 
skiego, a to z powodu, iż spóźnione są w nim 
prace ze względu na wielkie zajęcie, jakie bu­
dzi sprawa propinacyi.

Neue Fr. Presse wspomina o projekcie adresu 
Rady miejskiej Wiednia do Cesarza, dziękujące 
go za wypowiedziane słowa o zniesieniu wałów 
akcyzowych. _________

Wiener Abendpost poświęca wstępny artyknł 
przyjazdowi cesarza Wilhelma, a mówi, że pobyt 
ten przekona go, iż związek Austryi z Niemcami 
głębokie w ludności zapnśdł korzenie. Dalej pod 
nosi urzędowy dziennik znamię niezaczepne, tn- 
offensiven Charakter, związku, wymierzonego je­
dynie do utrzymania pokoju. Nikomu na przekór, 
a dla własnej obrony — oto znaczenie związku 
potrójnego, zawartego, aby od Północy do Połu­
dnia służył za zaporę przeciw politycznym prą­
dom. Temu związkowi, jak dotąd, tak i nadal, 
mamy nadzieję, że zawdzięczać będziemy pokój.

Z Pesztu donoszą: Tutejsze sfery rządowe nie 
uważają sprawy Strossmajera za nkończoą, ocze­
kują one potępieoia ze strony Papieża, który bę­
dzie nnikał wywołania nieporozumień z dworem 
austryackim.

List rzymski do Nordd. Allg. Ztg donosi, że 
cesarz Wilhelm przybędzie do Rzymu 11 b. m 
o godz. 2 po południu i dalej opisuje przyjęcie 
nzez dwór i odjazd do Kwirynału; odjazd na­
stąpi 19 b. m. O odwiedzinach w Watykanie list 
tak się wyraża: „Dzień odwiedzin w Watykanie 
jeszcze nie naznaczony; tyle tylko zdaje się być 
jewnem, iż nastąpią one z pałacn Caffarelli wła­
sności Niemiec i siedziby niemieckiej ambasady i 
w prywatnych powozach. W pałacn am bass dy nie- 
mieckit j przyjmie także cesarz rewizytę papieską, 
to jest wizytę kardynałów, oddaną w imienin Pa­
pieża. Z wyjątkiem ambłsadora francuskiego hr 
tfouy, który przedłużył swój urlop, aby nie być 
obecnym podczas pobytu cesarza, całe ciało dy- 
iloma'yczne będzie zebrane i cesarzowi przedsta­

wione."

Do Hamburga przybył pierwszy berliński pro 
kurator Groschuff, aby zarządzić śledztwo w spra 
wie Geffckena. Pojawiają się pogłoski, że Geff.ke- 
na rodzina chce uznać za cierpiącego na umy­
śle; tymczasem mówią, że to nie jest prawdzi- 
wem, aczkolwiek cierpi na nerwy.

Podług doties'enia Kreuz Ztg, nie można już 
wątpić o upadku Snakimu.

Król Humbert obstalował jako dar dla hr. Her- 
jerta Bismarka wielki złoty rzeźbiony pnbar 
z herbami Włoch i Niemiec; spoczywa on na 
wich głowach, a na pokrywie znajdują się ge­
niusze siły, umiarkowania, sprawiedliwości i mą­
drości. _________

Donoszą z Rzymu: Urlop tutejszego posła fran­
cuskiego przedłużono mumyślnie dlatego, aby

Francya podczas pobytu cesarza Wilhelma w Rzy­
mie nie była reprezentowaną.

Telegram z Londynu donosi, że policya jeszcze 
najmniejszego nie znalazła śladu sprawcy dawnych 
i świeżych mordów na kobietach i że wskutek 
tego wzburzenie publiczności wzrasta.

Dwór hiszpański odjechał z St. Sebastian do 
Madrytu. __________

Ajencya północna telegrafaje ze Smyrny dnia 
października: Wczoraj w. ks. Sergiusz Aleksan 
drowicz z małżonką, oraz w. ks. Paweł A eksan 
drowicz przybyli tutaj na parowcu „Kostroma." 
Wielcy książęta zamierzali udać się ztąd do Efezu 
Wieczorem „Kostroma" miała podnieść kotwicę ’ 
popłynąć do Beyrutu.

Podróż cesarza  W ilhelm a.
P o b y t  w W i e d n i u .

W iedeń 3 październ ika. P row adząca z dwor 
ca kolei zachodniej do Burgu Mariahilferstraese, 
jest w spaniale udekorow ana flagami o barwach 
niem iecko-państw ow ych, austryackieh i w ęgier 
skich. Od wczesnego ran a  oczekiwały kilkutysięcz­
ne tłum y ludności przybycia cesarza. W szystkie 
okna w u licach, przez które cesarz m iał prze­
jeżdżać, były zajęte przez publiczność. Dworzec 
kolei państwowej był w spaniale udekorowany. 
Hala była dla dworu i dostojników państwowych 
rezerwowaną. Na dworcu powiewały chorągwie o 
barw ach n iem iecko-państw ow ych i austryackieh. 
Peron był dyw anam i wyłożony i ubrany wonie- 
jącem i kw iatam i. Sala  rezerw ow ana dla dworu, 
była w spaniale przyozdobioną. Zaraz po godz. 8 
nadeszła kom pania honorow a pułku piechoty „Ce­
sarza niemieckiego i K róla pruskiego." Przedtem 
utworzono szpaler z w ojsk różnej broni aż do zam ­
ku. Przed B ellarią i skrzydłem  B u rg u , gdzie ce­
sarz W ilhelm zam ieszka, została ustaw iona hono­
rowa w arta pułku huzarów.

Zaraz potem przybyli na  dworzec nam iestnik, 
burmistrz, kom endant korpusu , am basador Scbe- 
chenyi, m inistrow ie, niem ieccy jeneraln i konsulo- 
wie z W iednia i Budapesztu i  baw iący w  W iedniu 
niemieccy oficerowie obrony krajow ej. Ciało dy­
plomatyczne przedstaw i się dopiero w  Burgu. O 
godzinie 87a przybyli na dworzec arcyksiążęta. 
N astępca tronu i a rcyksiążęta  Karol Ludw ik, Al­
brecht i W ilhelm byli ubrani w pruskie uniformy. 
Cesarz Franciszek Józef przybył na dworzec o go­
dzinie 8 m inut 40 w tow arzystw ie jenerał-adju 
tan ta  P aa ra  i udał się natychm iast z arcyksiążę 
tami na peron. Cesarz m iał na  sobie pruski uni 
form i tak  ja k  i a rcyksiążęta  w stęgę i insygnia 
orderu czarnego orła. Cesarz odszczególnil wielu 
obecnych kró tką  rozm ową. Już  w St. Pólten, gdzie 
niemiecki^ cesarz p rzebrał się w  uniform austrya 
cki i gdzie go przyw itał ks. Reuss i austryaccy 
kaw alerow ie przydzieleni do honorowej służby, 
przyjęła ces. W ilhelm a ludność radosnemi okrzy­
kami. P rzy  zbliżaniu się pociągu zaintonowała 
m uzyka niem iecki hym n i powiewano chorągw ia­
mi. Cesarz salutow ał i gdy pociąg stanął, zbliżył 
się do wagonu. Cesarz W ilhelm był ubrany w uni 
form pułkow nika swego anstryackiego pułku p ie ­
choty i m iał na sobie order św. Szczepana i w stę­
gę orderu czarnego orła. Obaj monarchowie uca- 
owali się serdecznie, ściskali się za ręce i pod­

czas pierwszych słów przyw itałnych trzym ali się 
za ręce. W  tow arzystw ie fcesarza zbliżył się cesarz 
W ilhelm do arcyksiążąt, pocałował się z następca 
tronu, Karolem Ludw ikiem  i Albrechtem i podał 
następnie każdem u z arcyksiążąt rękę, podczas gdy 
cesarz podał ręku ks. Reuss i lir. Bismarkowi.

Po odbyciu przeglądu kom panii honorowej na 
stąpiły  p rzedstaw ienia, najprzód niemieckich de- 
putacyj przez ks. Reuss, poczem cesarz W ilhelm 
podał rękę nam iestnikowi Possingerowi, prezyden­
towi policyi Krausowi i burmistrzowi Uhlowi, który 
wyraził radość z powodu odwiedzenia W iednia 
przez cesarza. U jąwszy się pod ręce, opuścili mo­
narchowie w tow arzystw ie arcyksiążąt i św ity 
dworzec kolejowy wśród entuzyastycznych okrzy­
ków przed dworcem zgromadzonej ludności i 

wsiedli do powozów. W  pierwszym powozie je ­
chał cesarz z cesarzem niemieckim, k tóry  sie­
dział po praw ej stronie. W  dalszych dwóch 
ekw ipażach jechali jeneraln i adjutanci, kaw alero­
wie przydzieleni do służby honorow ej, dalej na­
stępca tronu z w. ochmistrzem, arcyksiążęta i świta. 
Hołd, sk ładany  przez zebraną na  ulicach publi­
czność, spraw ił przez swój entuzyazm , iż w jazd 
do Burgu m ożna było uważać za pochód tryum ­
falny. Żywe okrzyki hurra  i „niech żyje", ode­
zwały się z okien. N a przyozdobionych balkonach 
iowiewały dam y chustkam i i wśród tych objawów 
adości przybyli m onarchowie przed Bellarię, gdzie 

cesarzowa Elżbieta oczekiwała przybycia cesarza 
niem ieckiego, ażeby go jak o  gościa powitać. Po 
widzeniu się z cesarzową i arcyks. Stefanią udał 
się cesarz na  krótki czas do swych apartam entów, 
a  zaraz potem przyjm ow ał w izyty członków domu 
cesarskiego.

W iedeń 3 października. (Pryw.). Decrais w y­
jechał. F rancya w W iedniu podczas w izyty ces. 
W ilhelm a nie je s t zatem reprezentow aną. W iedeń 
irzyozdobiony głównie flagam i czarno-żółtemi. Na

peronie były  tylko urzędowe osobistości, prasa 
m iała cztery okna piętrowe. Cesarz Wilhelm nie 
chce styczności z publicznością, tylko z sferami 
urzędowemi i wojskowemi. W  mieście je s t uspo­
sobienie spokojne. Ilum inacye w yklucza policya 
z program u. Peron był pusty ; w ielkich dekoracyj 
nie było. Dwór w ystąpił w pruskich uniformach 
Ces. W ilhelm wyskoczył żywo z w agonu, lewą 
rękę m a on m artw ą i opiera ją  na pałaszu. Całe 
miasto obstawione załogą i policyą. Publiczność 
mieści się tylko na trotoarach.

W iedeń 3 października. (Pryw ). Fremdenblatt 
pisze, że dzień dzisiejszy je s t w ielkiem  zadośću­
czynieniem d la austryackiego cesarza, twórcy zwią­
zku pokojowego.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 3 października. (Ze Sejmu). Do rady 

nadzorczej Banku krajowego wybrani ponownie 
Edward Jędrzejowicz, Kiselka i Scipio; zastępca 
mi: Władysław Kraiński i adwokat Krzyżanow­
ski. Urlopy otrzymali: Henzel, Siemiginowski 
Kasparek. Marszałek uprasza Izbę o pozwolenie 
wyrażenia Cesarzowi w dniu jego imienin, jutro 
przypadających, wyrazów podniosłych i gorących 
uczuć. Izba przyzwala i na wniosek Marszałka 
wznosi trzykrotny okrzyk na cześć Cesarza. 
Struszkiewicz interpeluje komisarza rządowego 
w sprawie języka urzędowego w obronie krajo­
wej. Wasilewski interpeluje w sprawie importu 
zboża rosyjskiego bez opłaty cła. Lanckoroński 
złożył przyrzeczenie poselskie. Zawieszony wczo 
raj § 16 ty projektu ustawy gminnej uchwalono 
w nowej stylizacyi, według której burmistrz może 
być wybrany tylko z grona Rady. Poprawki czy­
nione do dalszych paragrafów przez Sawę, Meru- 
nowicza i Lasockiego upadły. Cały projekt usta 
wy gminnej uchwalono podług wniosków koaisyi. 
Godzina 2, posiedzenie trwa dalej. Następne po­
siedzenie pojutrze.

Berlin 3 października. Stosunki Francyi do 
Niemiec pogorszyły się. Post pisze z powoda za­
machu Garniera, że Francya nie szanuje praw 
międzynarodowych. Cudzoziemcy muszą uniktć 
Francyi.

B erlin  3 października. Cesarz przed odjazdem 
rozporządził sprawienie według nowych modelów 
insygniów cesarskich: tronu, korony, sztańdarn i 
płaszcza.

F rankfurt n. M. 3 października. (Zgroma­
dzenie Tow. dl i  socyalnej polityki). Prof. Dr M i a- 
s k o w s k i  z Wrocławia referował o organizacyi 
udowego kredytu, podnosił skuteczność ustawy 
o lichwie, żądał nietylko taniego kredytu, ale 
w y c h o w y w a n i a  c h ł o p c ó w  d o r o z n m n e g o  
u ż y w a n i a  t e g o  k r e d y t u ,  zakłada dla kre­
dytu realnego, osobistego i na nieruchomości, ale 
połączonego z amnrtyzacyą.

P a r y ż  3 października. Dekreta Carnota wzglę 
dem kontroli cndzoziemców spowodowane zostały 
wzrostem szpiegostwa, i są one zarazem repress 
'iami przeciwko granicznym trudnościom niemie 
ckim.

Paryż 3 października. W sierpniu przywie 
ziono do Francyi 1.479,919 cetn. metr. obcego 
zboża — przeciw 852,903 cetn. m. zeszłego roku 

Paryż 3 października. Prefekci w trzech de­
partamentach otrzymali polecenie zamknąć wszel 
cie szkoły św. Józefa i zgromadzenie rozwiązać. 
Jrefekt Paryża rozporządził pod karami, że kol 
porterzy gazet mogą wywoływać jedynie tytuł 
artykułu i cenę Nru.

Paryż 3 października. Nawet optymiści obli­
czają, że Izba przetrwa najwyżej do lutego, no­
we wybory odbędą się w marcu, a zgoła niewia 
domo, jaki rrząd będzie niemi kierować.

Rzym 3 października. W pielgrzymce ducho­
wieństwa włoskiego wzięło udział 4,000 osób; 
w przemowie protestował Papież przeciw kode- 
csowi karnemu włoskiemu i oznajmił wyt wałość 

swoją przy prawach papiestwa.
Rzym 3 października. W Watykanie ścierają się 

dwa prądy: jedni chcą sprowadzić podczas poby 
tu cesarza niemieckiego nuncyusza Galimberti i 
iróbować kompromisu z Włochami, drudzy, a na 
ch czele kardynał sekretarz stanu nie chcą wea- 
e o tern słyszeć. Tribuna wywodzi, że Austrya 
nie daje Włochom rękojmi szczerości przymierza, 
czego dowodem jest, że dwór austryacki stanow­
czo rewizyty w Rzymie, a nawęt w innem mie­
licie odmawia.

Rzym 3 października. Minister Grimaldi, przeci­
wnik traktatu handlowego z Francyą, popierany 
irzez Reformę, rozesłał odnośny kwestyonaryusz 
o Izb handlowych. Wszystkie oświadczyły się 
jrzeciw ministrowi, a za podjęciem na nowo ro- 
towań.

Londyn 3 października. Jako nznpełnienie 
ostatniej mowy lorda Salisbury’ego przedstawia 
Standard następne zapatrywanie rządu na Bnłga- 
ryę i Tarcyę: „Gdyby Bułgarya ogłoś ła niepod 
'egłość, poświęciłaby istotę cieniowi. Bałgarzy po 
siadają tyle faktycznej niepodległości, że według 
własnego uznania sprawami swojemi kierują, nie 
wiążą ich z Turcyą zgoła żadne polityczne towa­
rzyskie, ani ekonomiczne więzy, budują koleje, 
powiększają porty, ćwiczą armię, mają wszystkie 
prawa wolności i autonomii. Zwierzchnictwo Por­
ty wcale nie istnieje: niechajże Bułgarzy wzma

gają swój dobrobyt i siły tak, ażeby w chwil 
dalszego rozpadania się Turcyi, niektóre jej czę­
ści w sposób naturalny do Bułgaryi grawitowały.*

Londyn 3 października. Suakim nadzwyczaj 
zagrożony; ogień z bateryj zgoła oblegającym nie 
szkodzi, siła ich wynosi 5.500, otrzymują stale 
amnnicyę i prowianty z Handub. Załoga jest zu­
pełnie wyczerpaną służbą ciągłą dniem i nocą. 
Powszechne żądanie stałego pomnożenia wojsk 
w Egipcie, inaczej Suakim będzie znowu hanie­
bną kartą w dziejach kolonialnej polityki Anglii. 
Przybył do Suakim parowiec z przyrządami, któ­
re mają w nocy pozycye i roboty oblegających 
elektrycznie oświecać.

Londyn 3 października. W Zanzibarze za­
bili krajowcy 13 Niemców, 2 urzędników, 11 sła- 
żącycb. Sułtanowi oświadczyli oni, że zgoła niema 
prawa wydawać ich kraju Niemcom. Niemcy ze­
wsząd uciekli pod opiekę angielską. Handel zu­
pełnie ustał, powaga sułtana całkiem upadła. 
Z wnętrza kraju c ągną tysiące na obronę wy­
brzeży.

M anchester 3 października. Delegaci 200,000 
węglarzy uchwalili: albo podniesienie płacy o 10 
procent, albo powszechny streik.

B ruksela 3 października. Nord zaznacza, 
że cesarz niemiecki znalazł w Peteihofle usposo­
bienie najumiaikowańsze względem Bułgaryi, że 
zatem przekona o tem dwory w Wiedniu i w Rzy­
mie. Gdy zaś utrzymanie pokoju jest jego głó- 
wnem zadaniem, można wnioskować, że zabiegi 
jego u sprzymierzonych monarchów odniosą po­
żądany skutek.

B ruksela  3 października. Czwartą wyprawę 
do Afryki podejmuje pułkownik Lehure w celu 
urządzenia na wybrzeża, w pobliżu Sahary, sana- 
toryum, jako schroniska dla podróżników i mif 
syonarzy.

k on stan n op o l 3 października. Ostatnie wy­
padki pałacowe odsłoniły niesłychaną zgniliznę 
wszystkich tutaj stosunków. Wygnany Kisl&r aga 
zeznał, że pierwsi dygnitarze systematycznie urzą­
dzają defraudacyę i zdzierstwa, wskutek czego 
zostali na wygnanie wywiezieni szambelan Reg- 
hab bey i sekretarz Faik bey.

Telegramy biura koresp.
B uda-Peszt 3 października. Ks. Walii wy­

jechał ztąd do Bukaresztu, celem odwiedzenia 
króla rumuńskiego.

Monachium 3 października. Podczas galo­
wego obiadu wznosili książę rejent i cesarz Wil­
helm nadzwyczaj serdeczne toasty. Cesarz wspo­
mniał, że w r. 1870 bawarski dom królewski i lud 
bawarski dali impnls do jedności Niemiec. Dalej 
wspomniał cesarz, że wobec wielkich zadań, ja­
cie powstają dla naszego narodu, potrzeba, ażeby 
książęta niemieccy wiernie ze sobą trzymali, „ja 
zaś przyrzekam tutaj z wiernością Hohenzollernów 
przyjaźń związkową dla Waszej król. Wysokości 
i bawarskiego domu książęcego."

Monachium 3 października. Cesarz wyje­
chał ztąd o godz. 10'/4 wśród imponujących owa- 
cyj po bardzo serdecznem pożegnaniu się z księ­
ciem rejentem, którego kilkakrotnie nściskał i je­
szcze przez okno z wagonu kolejowego serdecznie 
za rękę uścisnął.

P a r y ś  3 października. Prezydent Carnot pod­
pisał dekret, mocą którego obowiązani są zakra- 
owcy, osiedlający się stanowczo we Francyi, przed­
łoży ć władzom deklaracyę, zaopatrzoną w dowody 
i zawierającą obszerny rodowód. Rozporządzenie 
to nię zamierza żadnego ściągania podatków i nie 
dotyczy tych obcych, którzy tylko chwilowo za­
trzymują się we Francyi.

P a r y *  2 października. Boulanger ma tutaj ju­
tro przybyć, a po kilku dniach przewodniczyć 
bankietowi, jaki się odbędzie w Periqueux przy 
współudziale 2,000 osób.

W Saint Etienne podjęło na nowo robotę przed 
południem 300 robotników należących do zmowy. 
Spodziewają się, że reszta pozostałych w liczbie 
600 pójdzie jutro za ich przykładtm.

KURSA TELEGR1FICZ1E.
Wiedeń 3 października 2 godz. 30 min. popoł.
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Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 2 października.
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Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ....................
20-to frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne , 
6% galicyjska pożyczka krajowa . .
4 1A0/ -
5% Oblig. komun.gaf.Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
--- 4%% gal. Banku krajowego . . .

Tow. kr. z. we Lw. nieokr. 
d n « 41 let.
*  V n  56 let.

5  4%5  4°/»£  4%
§  4V/<
< 3  K O / fcO  ̂/O T) n5% „ Banku hipot. we Lw. prem.

6°/° Zakł. kred.”zie. wKrak. 36 let. 
2  6% „ ,  ,  „ 18 let.

płacą

128 25 
59 25 

9 56 
1 37

81 - 
103 50 
100 -  

91 25 
99 50

81 —

92 85
94 -  
91 50 
90 50
95

101 30
102 50 
99 60
89 —
90

żądają

129 50 
59 75 
9 63 
1 45

81 65 
104 50 
101 50
92 50 

100 50

82 50

93 50 
95
92 50 
91 25 
95 75

102 25
103 50 
100 25
91 —
93

g 7 % Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
S -s  6% - „ włość, w Lw. w lik.

- n , n . Ł
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. n „
„ włosk. „ „

Bazylika Bud.-Peszt......................

W iedeń 2 października. 

Obligi długu państwa.
U///,
U /A

Renta papierowa 
srebrna

płacą

94

210  -

219 —

24 —

17 50
12  —  

13 85 
8 30

81 20 
81 80

żądają
97 -

212 -  

220 50

25 
34 50 
18 25 
12 75 
14 50 
9 —

81 40
82

4% Renta z ł o t a .........................
5% „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

4 •/, °/0 Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  10% podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Liinderbank . . . 200 „ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 „
U n io n b ań k ....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . 100 „

Akcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 200 złr, 
Ferdynanda Północ. 1050 „
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I . . 200 „

5%

4%
5%

płacą żądają płacą żądają
110 20 110 40 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 254 — 254 50
97 35 97 55 Siidbahn (Lombardy) 200 _ „ 108 50 109 —

133 — 133 50 Theissbahn(Cisańska) 200 „ „ 248 - 250 -
140 — 142 50 Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 172 — 172 50
141 25 141 75 „ Nord-Ost. . . 200 „ „ 161 — 161 75
170 75 171 25
170 75 171 25 Listy  zastawne.

112 50 113 —
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 100 30 100 80
4 % % „ a papier 50 lat. 
3% Prem. Boden-Credit Allg. .

98 — 98 50
103 — 103 50

6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 90 — 93 -
104 - 104 70 7% Listy dłużne „ 20 „ 94 — 97 -

6% Zakł. kredyt. „ 36 „ 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

89 — 91 —
94 40 —  —

5°/Kł 10 W ł)  Tt Tt V 101 50 102 20
114 — 114 50 4% A A A n 56-letn. 101 50 102 20
311 - 311 25 4"/o „ „ r „ „ 41 „ --------------- ---------------

303 75 304 25 4V / .  - „ „ 52 „ 
4%% Gal. Banku kraj. . 51% lat

95 - 95 40
227 50 227 90 93 25 94 —
872 — 874 - 5% „ „ hipot. „ prem. 103 — 103 50
213 25 213 75 5% „ „ „ „40 lat. 100 — 100 50
152 — 152 50 4%% Bank austr.-węgierski w. a. 101 40 101 80
100 50 101 — 4% Bank austr.-węgierski w. a. 100 — 100 50

4% Węg. Banku hip. prem. . . 105 — 105 50

182 — 182 50
Priorytety kolei.

2465 2470 Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 4% 101 75 102 —
210 — 210 50 „ Mor.-Szlas. lin. 1871/72 5% ------ ------
■141 — 141 50 Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4%% 99 70 100 30
220 — 221 — A Jarosław 300 „ „ 98 25 99 —
179 - 179 75 Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 5% |102 50 -------

płacą żądają

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ u/» 81 - 81 40
„ nieopod. „ „ 88 50 88 50

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 5% 99 40 99 90
Staatseisenbahn . . 500 fr. 3% 196 50 197 50
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3% 143 25 144 -

„ „ złot. 200 złr. 5% 123 — 123 50
Weg. gal. Łupków. . 200 „ 98 50 98 80

„ v a II Em. 200 „ 98 — — —
„ Nordost. . . . 300 „ 97 90 98 30
„ „ złotem 200 „ V 122 - 123 —

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 119 75 120 25
Premiowe Wiedeńskie . 100 _ _ _ —

„ Wegierskie . „ 100 130 75 131 25
„ Tureckie . . fr. 400 22 75 23 25

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 8 40 8 80
Kredytowe . . 100 182 75 183 25
Insbruku . . . . 20 26 75 27 50
Krakowskie . . . . on 24 — 25
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 59 - 60 —
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 17 65 17 95

Rudolfa. J
5

10
12 10 12 40

S a lz b u rsk ie ....................„ 20 26 25 26 75
St. Genois......................... „ 42 65 — 65 75
Stanisławowskie . . ' .  „ 20 ------- 34 50

W aluty.
Dukaty w a ż n e .................... 5 73
2 0 -fra n k ó w k i.................... 9 58 9 59

|j_plaeą j  żądają
Imperyały ro sy jsk ie ...................... j 9 91 9 93
Funty Sztcrlingi angielskie . . I 12 12[ 12 17
Marki niemieckie za 100 marek j  59 45 59 55
Rubel papierowy za 100 rubli . 129 —1129 50

Lwów 1 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 1277 — 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems. 101 25 
4% » n n » v |! 94 10
4% j, n n v 56-letn. II 90 —
4% A A A A 41-letn. [| 91 25
4% „ 52-1 etn. j 94 75
4%% Banku kraj. galic. 51-letn. 93 — 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. ! 100 — 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 11104 25 
4%% Obligi pożyczki krajowej . 91 35

W arszawa 2 października.

5% Listy zastawne I ser. . .
Tt Ił fl U  „  . .

4% Listy likwidacyjne . . . 
5°/o a warszawskie I ser.

. . - Ul „
fl n n IV a

281  —  

102 25 
95 10
91 50
92 50 
95 75 
94 —

101 —  

105 50 
92 35

irub.kop. rub.kop.

93 50 

84 —

92 25 
92 —



CZAS i  Czwartku 4 Października 1888.

t
Za duszę ś. p.

LEONA BAYERA
odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w kofcielą 0 0 .  Reformatów  

w piątek dnia 5 października b. r.
o godzinie 9 z rana,

na które pozostała żona wraz z nieobecnym 
synem Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

H U L A J DUSZO!...
I Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek, ze-1 
I brał antor „Do rozpuku", z illustrowaną kartą 
I tytułową. Cena 30 c., z przesyłką 35 c., należy 
I tość najdogodniej przekazem przesyłać do księ- 
I garni Leona Pordesa we Lwowie lub S. A. Krzy- 
I janowskiego w Krakowie. Do nabycia we wszyst- 
I kich księgarniach. (2177-2-5) |

HANDEL POD FIRMĄ:

| M. Jawornicki w Krakowie,
Rynek N r. 44,

I poszukuje dwóch u z d o l n i o ­
n y c h  p o m o c n i k ó w  handlo> 

Iwych z najlepszemi świadectwami. —
I Z am iejscow i m a ją  p ierw szeństw o . (2169-2 5)

p rzy  ul. Grodzkiej l. 41, I. piętro. 
Na ogólne żądanie jeszcze do niedzieli 

7 października włącznie.
Otwarta codziennie od godz. 4 popoł. do 9 
wieczór. Wstęp 20 c., dzieci płacą 10 c. 
Poniedziałek: H olandya. Czwartek: S z w a jc a r y a .  
*Vtorek: R en. Piątek: P a ry ż ,

roda: H isz p a n ia . Sobota: E gipt i P a le sty n a .
Niedziela: N ow y York. (2185-2-3)

W niedzielę przedpołudniem od godz. 9—1

w spaniale zamki króla Ludwika II.
Koniec seryi tego cyklu n i e o d w o ł a l n i e  

w niedzielę 7 października wieczór.

U  W | n « |  (Rehgeweihe), takie po- 
jedyncze rosochy, poszu­

kuje do kupna za gotówkę (2103 3-6)] 
H e r m a n n  f i r o s t e r ,

K S I Ę G A R N I A
< G . ( G e b e t h n e r a  1 S p ó l .

tc K ra k o w ie ,
otrzymała na skład główny następujące 

książki :
A n to w iew icz  W ac ła w  W ojsym . Zygmunt August, 

król polski, dramat historyczny w pięciu 
aktach. 1 złr.

Bliziński J. Barbaryzmy i dziwolągi językowe.
60 cen‘ów.

B o b rzy ń sk i M ich a ł. Prawo propinacyi w dawnei 
Polsce. 75 cnt.

B o g u s ła w sk i Edw ard. Historya Słowian, tom I .
4 złr. 60 cnt.

B ron ik ow sk i K a z im ierz . O Foricoeniach Jana Ko­
chanowskiego. 50 cnt.

B r z e z iń sk i Józef. 0  majątku kościelnym i tegoż 
alienacyi w stosunku do papieża. 1 złr.

B u sz c z y ń sk i S te fa n . Obrona spotwarzonego na­
rodu, tom I.: Walka bezbronnego narodu.
Styczniowe 1863 r. powstanie. 1 złr. 80 cnt.

K o ła c zk o w sk i Ju lian . Wiadomości tycząc-' sie prze- 
mysłu i sztuki w dawnej Polsce. 6 złr. 50 c.

K ozieb rod zk i W ła d y s ła w  hr. Na stanowisku, obra 
zek sceniczny w 1 akcie. 40 cnt. ,

M ycie Is k Jerzy  kr. Bolonia i jubileusz jej uniwer- |Winogrona kuracyjne
Niemirycz Juliusz. Filozofia historyi narodu pol­

skiego, wyjdzie w zeszytach po 60 cnt. Do­
tychczas wyszło zeszytów 12.

O sieck i B o g u m ił. Od Warszawy do Maroko, opo­
wiadanie z przedmową J. I. Kraszewskiego.
80 centów.

P ie n ią ż e k  C z e s ta w . Michał B a łu c k i ,  szkic lite 
racki. 20 cot.

Pod w odzą O p a trzn o śc i przez Z S. F. 1 złr.
R osta fiń sk i Józef. Z Algeryi, przyroda i ludzie, 

z licznemi illustracyami i kartami geografi 
cznemi. 3 złr.

S m o cz y ń sk i W incenty k s. Karta z dziejów Tc 
czyna. 80 cnt.

S m o le ń sk i M. k s . Melsztyn, o zamku i jego pa 
nach, o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domosławicach. 1 złr.

S o le c k a  W alery a . Ksiądz Nykoła, z opowiadania 
djaczka. 30 cnt.

T a rn o w sk i S ta n is ła w  hr. Jan  Kochanowski, stu- 
dyum do historyi literatury polskiej wieku 
XVI. 3 złr.

W d o w iszew sk i W. J. Jeszcze nieco o zabytkach 
krakowskich, ich miłośnikach i niszczycie 
lach. 10 cnt

Z d z ie ch o w sk i M aryan. Mesyaniści i słowianofile 
szkice z psychologii narodów słowiańskich 
2 złr. 40 cnt.

Z iem b a  T eofil. Filozof dobroczynny (Stanisław 
Leszczyński;. 1 złr. 25 cnt [2205-1-3]

Ebersbach w Saksonii.

w najszlachetniejszym gatunku, wyborne także 
jako winogrona stołowe, koszyk 4’/, kilo 2 złr. 
rozsyła za zaliczką (1964-14-16)

E . Han<11 w W iedniu,
L, Naglergasse Nr. 16.

P R O Ś B A .
Mężczyzna zawodu handlowego, kawa­

ler, liczący 38 lat wieku, który musiał wy 
jechać z Królestwa Polskiego, syn emi 
granta i oficera b. wojsk polskich z r. 1831, 
posiadający najchlub. świadectwa z odby­
tej praktyki za granicą; nie mając chwi­
lowo żadnego zajęcia środków do życia, 
szuka jakiegobądż zajęcia i w mi e ś c i e , ,  
na wsi, we fabryce lub kopalni. Łaskawe 
oferty uprasza składać pod lit. W. K. 
poste restante Kraków. (2191-1-3)

S T I E M K A
życzy sobie udzielać lekcyj za wynagrodzeniem 
4 złr. Oferty pod lit. A . C . przy ul. Mikołajskiej, 
róg Małego Rynku Nr. 2, II. piętro, pierwsze drzwi 
od schodów, od frontu. (2193-1-3)

Prawdziwe domowe obiadi|
można zamówić przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod 
Nr. 45, na II. piętrze. (2194-1 5)

W domu przy  ul. Floryańskiej 3
są na trzeciem piętrze od frontu 3 po­
koje z kuchnia, a do tego osobny 
strych i piwnica, do wynajęcia zaraz lub 
od Igo listopada b. r. (2195 1-3)

Tamże jest także na trzeciem piętrze 
pokój kaw alerski do wynajęcia.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w tym samym domu, w handlu win.

O )
IM
CO

ęrcHtJwocr ujs
8TADT. SCHUlf RSTRASSftmm

o
NI
CD

I

w świecie
firmy

St. F ern o len d t
w  W ied n iu ,

które bez trudu daje natychmiast clemno- 
czarny połysk, nie psuje w żaden 
sposób skóry, lecz trwale ją  konser­

wuje. [1977-1-26] 
Do nabycia prawie we wszystkich 

handlach Austryi-AUęgier.
Z powodu licznych naśladowań bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu ferno. 
lendta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższią winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt.

P r a sk o -  R u d n ick a
fabryka koszyków

w Wiedniu, (1909-13-15) f 
VI., Hariahllferstrasse Mr. 3&.

5 -5  3 2

o*3.S

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERIE
dostarcza po cenach fabrycz. s k ła d  fa b ryczn y  

su k ien
S i e g e l - I m i i o f  w Bernie mor.

Na g u s t o w n e  Jesienne lub zimowe
DBRAMIE MKSIK4E wystarcza odcinek 
długości m. 3-10 czyli 4 wied. łok. 1 odcinek 
kosztuje: złr. 4-80 ze zwykłej, złr. 3-35 
z dobrej, złr. 10*50 z bardzo dobrej, złr. 
13*40 z najlepszej PRAWDZIWEJ 
WE*,W OWCZEJ.

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
wyborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

Za dobry towar i punktualną dostawę 
ręczy się. (2046 6-30)

Próbki darmo i opłatnie.

W  h a h b u r s h a

kawa!
Polecam następujące bardzo tanie dobre 

1 smaczne gatunki kawy. Poręczenie 
za pełną wagę i najlepszy towar. 
Santos Hr. 3 c ntów 48 — mrk. —’80 fen.

Wody mineralne i naturalne.

EZEH2
Administracya: w P a ry żu , Boul. Montmartre 8.

H R A H D E  - O R I L L E .  Choroby lymfa- 
tyczne; organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t  d.

H O P I T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E L E 8 T IM 8 . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dlabetis), 
wydzielania białka w moczu. [1635-19-22J 

R A I T E R I V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

ifcadać należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Campinas 
Guatemala 
Costa Rica 
Jawa 
llokka

51 — 
57 — 
63 =  
66 =  
81 —

— 85 
- •9 5  

105 
1-10 
1-35

Ceny za */, kilo opłatnie za zaliczką. 
Rozsyłka w paczkach pocztowych po 
O1/, funt. netto.

Ernest Aug. HSffner w Hamburgu,
(1981-3 4) Hohenfelde.

Naxia szmirgiel do czyszczenia noźów
skrzyneczki zawierające 8 blaszanek z przyrzą­
dem do posypywania po */, kilogr. rozsyła po 
2 złr. 80 cnt. opłatnie za zaliczką poczt. Hap- 
pold's Kaios - Hclimirgelwaaren - Ea- 
brlk, Wien, V., Pilgramgasse Nr. 22 Szcze 
gólności: Prawdz. płótno szmirgl., tarcze szmirg- 
lowe i p iłk i, kamienie szmirgl. do wszy tk. na­
rzędzi i noży, najl. proszek czyszcz. Hajwięk. 
skład szmlrglowy w Austro-Węgrzech. 

____________(2048 6-12)

Serbskie losy państwowe I Nauczycielka Polka,
■ ananas __- _ I HAG lii fi *110 f»Q TPTtA on wnnrrlrO i mswrposiadająca wyższa muzykę i grun­

towna znajomość obcych języków, po­
szukuje posady. — Bliższe szczegóły 
w  b iu rze S tow arzyszen ia  
N a u c z y c i e l e k  w  K r a ­
k o w ie  przy ul. F r a n c isz ­
k a ń sk ie j Nr. 1 . (2166-2-3)

W Łańcuckiej Potnologii
znajdują się na sprzedaż w wielokrot­
nych odmianach i najszlachetniejszych 
gatunkach drzewka: jabłek, gruszek, 
śliw, wiśni, moreli, brzoskwiń, oraz 
krzaki agrestu i porzeczek. — Cenniki 
posyła się na żądanie. (2164-2-10)

Zarząd Pomologii w Łańcucie.

z roku 1888 po 10 franków.
Rocznie trzy ciągnienia premiowe i trzy amortyzacyjne

z  g łó w n em i w yg ra n em i

franków 300.000 w złocie
250.000, 150.000, 100.000 i t .  d.

bez żadnego potrącenia.

Cena subskrypcyjna 6 zlr. 50 cnt.
ZADATEK 2 złr. 50 cnt., dopłata reszty po repartycyi.

W KRAKOWIE zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje
Dom bankowy A l b e r t a  T l e m l e l s l t l l r s f i l  J  zn*żoneJoeny.PrZed 0telem’ ommbn0 hot(i97̂ 65*l ̂ °rcach k°Ie'0WL.C 8PEISEK\ dyrektor

R y n e k  g ł ó w n y  Nr. 15. (2204 2 3) 1 --------------

Wiedeń — „Hotel Mótropole'
R ingitraue, Franz - Josefi - Qnal 

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o ś e l . ___
Iw (od 1 złr. w*wyż), winda osobowa, czytelnia z dziennicami wszelkich krajów 
śpa

bo

(1723-13-20)

ekstrakty bulionowe
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6 . 1
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n ig i, 
E .  F u c h ,a, J . JHihl i E .  K ad lera .

M 5 2 iS S E 5 5 § g § i5 i5 @ § if I 5 i5 3 5 i5 S S ? i! 5 ':

J A N  I H N A T O W I € ®

T  H W I Z D T f
c. k. wył. uprz.

P Ł Y N  P R Z Y W R O T C Z Y
(woda do mycia dla koni).

Tenże służy, jak  wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek p om ocn iczy  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent.

K W I Z D F
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Uznany jest jako p roszek  pożyw czy d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w b ra ­
ku  a p ety tu , k rw aw ym  u doju , d la  p o p raw ien ia

m l ć k a .

VrV m  nnć wpeo d l a  k o n i i b y d ła  dla szybkiej pomocy 
ilUllilu pu/lj ITUMl wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy. 

W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na końskie kopyta & 1 k o p 7 '
Kit na kopyta. (Sztuczny róg na kopyta). Laska 80 c.

Ces. i. upra. proszek odwaniający &
do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka Va kilo 15 c., 
Va skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Proszek dla M"*  w z m o c " ' e , , , a  k a r m yszybkiej
pomocy dla wynędzniałych zwierząt.— Wielka 

paczka 1 złr. 26 c., mała paczka 63 c. (1152-3-3)
Sfiłn lin mypifl Pr z e c ł '* chorobum  skórnym  zw ie -  
JlllU UU UlJUiU rzą t d om ow ych , 1 pudełko blaszane 100 
gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Tranczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krfiutlera, W. Krzysztofowicza i J. Wiszniewskiego. 
Prawdziwe do nabycia we Lwowie 

hurtownie 1 częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtownie w handlach m ateryałów aptecznych : pp. F. Hanke

A. Htibner i J. Spath.
Dalej częściowo w aptekach 1 hurtownie w handlach uiate- 
ryałow  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczn, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobycza, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Ko88owie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kuliócacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopola, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C elem  za p o b ieżen ia  o m y łe k  prosim y S zan ow n a  
P u b licz n o ść  przy za k u p n ie  za ża d a ć  z a w sz e  wy - 
robów  K w izd y  i z w r a c a ć  u w a g ę  n a  p ow yższy

zn a k  ochronny.
C odzienna p r z e sy łk a  za  pobraniem  p ocztow em  
p rzez C en lra ln y  s k ła d  rozsy łk o w y  w  a p tec e  

ob w od ow ej w  K orneubnrgw
Franciszka Jana Kwizdy

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków
weterynaryjnych.

▼o LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, —  w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w GZERHIOWGAGH Rynek Nr. 2, poleca swojego toyrobu 

znakom ite środki odnzczególnlone 7ma medalami za* 
słu g i 1 2ma dyplomami uznania na wystawach

krajowych 1 zagraniczny eh.________________
I ł i n l l a n G n a  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
J J i  m a i l l l l i a  £rody f  bokobrodów. — Flakon 50 ont.______________ __________

O l e j e k  t a n i n o  W y ,  wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 o.

NTrnłTTTrN A wybomy środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
AVUAV-CIA AA.M XX. trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

Cebnlkl w łosow e na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

Bandolina emnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
i 50 ot.

POMADA BALZAMICZNA d0 Ułożenia wąsów. Słoik 40 ot. 

Pomada orzechowaĤ TSL.'aSkilE” lub W7I,°’afS-»r' | j

HoUa proszki SeldUckle.
Tylko prawdziwa,

i pudoł- 
: i firma

Cena

O I V R K E I E I I H .
Fałszywe wyroby będą^tądownle ścigane, 

zapieczętowanego oryginalnego pudełka

Sieli na etykiecie każdego pudoł- 
wydrnkowany jest orzeł i 

A . H o U a .
Trwały i pewny skutek tyeh pro­
szków w najuporczywszych •<«*■ 
plenlaeK loląćka 1 trm e-  
wów b r iM s in y o h « kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, »#•«*■«•
fhronlcznem zapazctw atol-
ca, w cierpieniach wątroby^ *a- 
■toJacK krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c k o r o b a t k  
k o b l e c y c k ,  zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako weieraele do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach^ zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płae, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2032 60 )
Ze wszystkich w handlu znąjdująoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F la szk a  z  opisem  u iy c ia  kosztu je  /  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W deń, Tuchlaubea.
Uprasza się Szanowną Publiczność w yrainie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki ap t,

M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak a p t .,_
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C Laur. — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD­
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­
BORZE C. Maresch apt,, — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. MUIdner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski ap t.,— w ULANOWIE J. Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.  ______________________

W X C I A G Z  B O i i K Ł A O U  I A Z D I
o. k. austriackich kolei państwowych w Galicyi.

Wyj»ul ■ Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chvrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjazd z Krakowa U o leju Karola 
Ludwika przez Fłaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
I 6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

Wyjdzd z Podgórza-Flaatowa
6 g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławia: Żywca,

Bielska-Biały, Wiednia- 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna;

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Nowego Sącza.
Uwaga,

Przyjazd do Krakowa hol. północną 
przez Bonarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaazów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podgórza-Płanzowa
6 g. 17 min. rano z Budapes/tu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwow^, 
Stryja, Chyrowa, Nowegt Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro­
cławia, Oświęcima:

4 g. 12 m. po południu z Wiednia. Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska Biały, Hu­
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima. Żywca.

S i e i o n ł u u D n L k a n u  7C u s u * .

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, 

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.

Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowy ah
po oenie 6 cent. (1768 60-)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco­
wych ogło zenie o su b sk ryp cy i na k ró l. se r b sk ie  

lo sy  p a ń stw o w e z rok u  1 8 ^8 .
Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rskdca Drukarni Józef Łakocińsb,


